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Uroczyste podyktowanie 


Memcom warunków pokoju. 


Niemcy przyjmują traktat dla przestudyowania. 


Wiedeń. (B. K.) Kor. „Lokalanzeiger* donosi 
t Wersalu: O godzinie drugiej po południu za- 
tzęli się zjeżdżać delegaci na uroczyste wręcze- 

preliminarza pokojowego. Delegatów nie- 
mieckich wprowadził do sali pułkownik Hen: 
Ty. Wszedłszy do sali delegaci niemieccy ukło- 
nili się delegatom koalicyi, którzy powstali z 
miejsc i uroczyście odpowiedzieli na ukłon de- 
legatów niemieckich. 


Tekst podyktowanych Niemcom warunki 


| 


Clemencsau wygłosił mastępnie przemówienie, ! 


w którem powiedział, że warunki pokoju są: 


ciężkie, są one jednak wynikiem wojny, którą 
Niemcy w Gkrutny sposób światu narzucili, 


Brockdorii Rantzau odpowiedział po niemie: i 


cku. Każde zdanie jego przemówienia tiomaczyli 
tłomacze na język angielski i francuski. Brock- 
dorif-Rantzau oświadczył, że nie tylko Niemcy 
sami pcnoszą winę za wybuch wojny. Po obu 


RZ 


AT a | 


stronach były okrucieństwa i nadużycia i tar. 
cza żadnego narodu nie pozostała czystą. 
Przemówie.da swe zakończył hr. Brockdorffe 
Rantzau słowalni: 
PRZYJMUJĘ ERARTAT Z DOBRĄ WOLA 
PRZESYUODYOWANIA 
wszystkich warunków i w nadziej, że będziemy: 
mogli go podpisać. O godzinie 4-6, po południu 
delegaci niemieccy opuścili salę. 


w pokoju. 


Nemcy zwracają Polsce większą część Górnego Sląska, Poznańskie i prowincye zachodnich Prus na 
lewym brzegu Wisiy. — Południową i wschodnią granicę Prus wschodnich określi p.ebiscyt. — Gdańsk 
2 okolicą będzie wolnem miastem. — Wschodnie rrusy otrzymują wolny oosięp do Wisły. — 
Traktat przewiduje kroki w celu uznania państwa poiskiego przez Niemcy. — Koalicya zażąda wydania 


zbrodniczego Wiuhelma. 


Paryż. ,PAT, Biuro korespondencyjne dano- 
Si z Paryza: B. Reutera donosi: Traktat poko- 
jowy, który został wręczony Niemcom, nie jest 
tęfinitywnym dokumentem. Skiada się on z 15 
Tozdzialów. Ustęp pierwszy zawiera układ o 
Związku narodów. 

Ustęp II. wykreśla geograficzne granice Nie- 
Miec, począwszy od póinocno-wschodniego pun- 

tu obecnej granicy belgijskiej. 

Ustęp IJI. składa się z12 kluuzul, zobowiązu- 
lacych Niemcy do uznania zmian politycznych, 
które wprowadzi pokój w Europie. Stwarza on 

DWA NOWE PAŃSTWA, MIANOWICIE 
CZECHO-SLOWACYĘ I POLSKE 


tprzewduje kroki w celu ich uznania, rewidu- 
je podstawę suwerenności Religii, zmienia jej 
tranicę, tworzy nowy system rządów w Luk- 
ierahurgu i w zagłębiu Saary i Oddaje Alzacyę 
Lotaryngię Francyi. Czyni przygołowania do 
brryłączenia odpowiednich terytoryów Szlezwi- 
U do Darii i żąda uznania niezawisłości Au- 
hy, = 

Usięp IV. dotyczy politycznej rekonstrukcył 

toryów pozaeuropejskich, zawiera ogólną 

Łygnacyę Niemiec z zagranicznych kolonii i 

aw, przyznaje Anglii protektorat nad Egip- 
tem, znosi akt z Algeziras. 

Ustęp V. zawiera wojskowe morskie i aero- 

utyczne warunki j ogranicza rozmiary nie- 
„ieciiej armii i floty, znosi powszechną służbę 
Qjskową w Niemczech jako pierwszy krok do 

ólnegu rozbrojenia. 

Ustęp VI. naklada na wszystkie państwa pode 


Ustęp XI. dotyczy żeglugi powietrznej. 
Ustęp XII. zawiera klauzule co do międzyna- 


— Niemcy tracą kolonie. 


, skich posiadłości, podobnie też w odniesienia 


rodowej kontroli portów, kanałów 41 kolei ze , Chinach, 


spocynlnemi postanowieniami co do kanalu ki- 
lońskiego. 
Ustęp XIII. dotyczy umowy co do pracy. 
Ustęp XIV. zawiera uwarancye przeprowadze- 
nia traktatu, , 
Ustęp AV. sklada się z szeregu klauzul gwa- 
rancyjnych i dotyczy ratyfikacyi traktatu. 
W ustępie I. Niemcy uznają pełną nieza 


| 
| 
| 
| 


słośś niemieckiej Austryi, Granica Czecho-Sło- | 


wacyi wobec Niemiec pozostanie taka sama. jak 
granica Czech w r. 1914. 


Go Niemcy oddają Polsce. 


Niemcy odstępują Polakom większą część 
Górnego Śląska, Poznańskie i prowincye za- 
chodnich Prus na lewym brzegu Wisiy. Po- 
łudniowa i wschodnia graniea wschodnich 
Prus Gd strony Polski bedzie ustalona na pod: 


będzie wolnem miastem, 
ustalona 


pośrednią okolicą, 

Niemiecko-duńska granica będzie 
zgodnie z życzeniami ludności. 

Traktat z Brześcia Litewskiego zostaje zmie- 
siony. Niemcy rezygnują ze wszystkich swoich 


do Chin z wszystkich swoich przywilejów w 
Granice Niemiec. 
Ustęp II. dotyczy granic Niemiec. Granice 


Niemiec ustalone są w dwóch artykułach, 
Pierwszy traktuje o właściwych Niemcach, dru» 
gi o Prusach wschodnich. 

Granice Niemiec ustalone w preliminaizu po- 
kojowyui przedstawiają się jak następuje: 

Od strony Belgii: Północno-wschodnia grami- 


| ca obszaru Moresnet, linia na wschód od okrę- 


gu Euten. na zachód od okręgu Mont Jois (staa 
ra granica) na pólnocny wschód i na. wschód. 
od okręgu Malmady aż do Luksemburga. 
Granica Niemiec od strony Luksemburga 
identyczna z granicą z roku 1914. 
Granica Niemiec od strony Franeyi: granica 
z lipca roku 1870 od Luksemburga aż do grani- 


5 ,cy szwajcarskiej (przyczem granicą cłową jest 
stawie piekiscytu. Gdańsk, wraz ze swą bez- | 


praw, tyfułów prawnych i przywilejów co do | i 
z roku 3914, granica między (Czechami a Ślą- 
'skiem aż pro wysiezczający kąt na wschód od 


swoich posiadłości, położonych poza Europą. 
Niemcy rezygnują na rzecz r,zństw sojuszowych 


,i sprzymierzonych ze swoich wszystkich zamor- 


| Granica Niemiec 


~3ane na traktacie obowiązek utrzymywania ; 


stkich grobów poległych na wojnie i regu- 
Sprawę powrotu jeńców wojennych. 
i Ustęp VII. dotyczy odpowiedzialności i kary 
ęptzewiduje postępowanie sądowe przeciw by- 
w cesarzowi Wilhelmowi. 

Stęp VIII. dotyczy wynagrodzenia szkody i 
Ni Awienia, które musi nastąpić ze strony 
ję alec oraz zawiera specyalne zarządzenia co 


luję 


o 
| ię (okuwnentów i trofeów zabranych przez 


Ua cY w poprzednich wojnach. 
trze EP IX zawiera. klauzule finansowe w celu 
itep istnienia zarządzeń poprzedniego u- 


Ozzy X. jest bardzo długi i skomplikowany i 

4 raza moc obowiązującą umów i koncesyi, 

to a ych z interesów nie politycznych, n. p. 

tę obo Poczt, telegrafów, zdrowotności itp., któ- 

ta Wiązywaly przed wojną. Ustęp ten zawie: 

i pog Tane postanowienie co do handlu opium 
Obnym.| środkami. 


Linia graniczna między nowem państwem pel- 
skiem z jednej strony, a wschodnierzi Prusami 
z drugiej strony i linia graniczna między wscho- 
dniemi Prusami a Litwą, są o tyle w Szczegó- 
łach ustalone, że nie będą pozostawione komi- 
syóm granicznym, celem uregulowania na miej- 
Scu. 

Granica Niemiec, od strony Polski wychodząc 
przebiega na wschód od Niemodlina (bo nic- 
miecku Falkenberg), między Górnym a Środk. 
Śląskiem, na zach. on granicy Poznańskiego gra- 
nica biegu Baryczy, między okręgiem Gśra 
i Gioycwskim, granica między Lesznem a Wscho 
wem, na południowy zachód od Kopanica (Kor- 
nitz), na zachód od Zbaszyna (północny kraniec 
jeziora Chłopskiego —Chlopsee, granica mię- 
dzy Skierzynem a liiędzychsdem, granica mię- 
dzy Wieluniem a Gzarnażwam, na zachód i na 
północ od Piły, linia przechodząca 8 km. na za- 
chód od linii kolejowej Pila- Ghojniee, na za- 

chodni północny zachód od Chojnic, granica 


i 


granica zagiębia Saary). 

Od strony Szwajcaryi pozostaje obecna. gra- 
nica. 

Granica Niemiec od strony Ausiryi: Granica 


'% roku i944 aż do granicy panstwa Czecho-Sło- 


. 


wącyi 
Granica od strony Czecho:Słowacyi: Granica 


Neustadt. 


od strony Polski. 


między Cnojnicamii a Gzłocnowem, granica Pras 
zachodnich aż do miejsca, położonego w oddale- 
niu 8 km na południowy wschód od Lausnburga, 
na wschód i na północny wzchód od Eiochcen- 
feids-Ghottszów, wybrzeżem morza Bałtyckie- 
go, na północ i na północny wschód od Ghott- 
szowa, 

Od strony Danii 
pem IIIb. 


Granica Prus wschodnich. 
Wybrzeże morza Bałtycziego na balnec ud 
Protsnac, luk nad kanałem Klkizgą, bice No- 
gatu, Wisży, południowa granica okręgu Kwi 
dzyńskiego, od Różogóry (Słusz)? 
A wae Ep o z 
Granica migdzy warhcdniemi 
m Lo melt R Dritta e 
a zagkodniemi Pivsmi. 
Granica imiędzy Gstrów kiem (Jsiteroadz) a Ni- 
borskiem bieg rzeki Skotawy i Neidy, nu. 


sranica UsiĘ- 


ustalona. jesi 


St. 2 


bółnoc od Bialutem, stara rosyjsku granica aż 
do punktu na zachód od SŚmsiników, bieg Nie- 
mna, Skierwiet: od delty s. uu zatoki Kuroń- 
skiej, przecina granice Kuceiskiej Nierzej Nu- 
rische Nehrung, 4 km. na potuduiowy zachód 
ad Nidden. 

Gramica między a Danis i część 
granicy między Prusami wsshudniemi a Pel- 
ską pozostawiona jest rozsitzygnieciu piopi- 
seytu. 


Piebiscyt dla polud. i pòinacnej 
granicy Prus wschodnich 
Odnośnie do plebiscytu dia południowej i pół- 


mocnej granicy Prus wschodnich Zarzedza się, 
żę pierwsze glosowanie mia nastąpić w rejencyi 


Nieiucanii 


olsztyńskiej, między południową granica wsciia: | 


dnich Prus, a północną granica okręgu zejenci 
olsztyńskiej, na obszarze, Zakieśionywm vazig- 


ca wschodnich i zazaodnich Prus, aż ùo pola- 
czenia się z linią graniczną między okręgami 
oleckim i węgoborskim, nasiępnie linia yrani- 
cząca Od Olecka aż do jej ncięczania się z abg 
ceną granicą państwa. 

Drugi plebiscyt nastąpi w okręgach Postoliń: 
skim (Stuhm) i Różogórskim (Roserburg) i w 


częściach okręgu malborskiego i kwidzyńskiego, | 


położonych na wschód od Wisty. W każdym z o- 
bu wypadków będą musialy wojska nięmieckie 
L urzędy w przeciągu 15 dni po zawarciu poko- 
fu opuścić kraj. Obszary ie będa oddane pod 
pieczę komisyi pięciu czionków, którzy badą 


zamianowani przez pięć państw sojuszniczych j | 


sprzymierzonych. 


Komisya ta będzie miała za zadarie nrzepro- ' 
wadzić wolne, tajne i sprawiedliwe głosowanie. ; 


zaproponuje ona następnie pięciu moczrstwom 
finię graniczną i ukończy swoje prace, gdy no- 
wa granica będzie ustalona, a nowe wiadze wpro 
wadzone. 


WSCHODNIE PRUSY BEDA MIALY WOLNY 
DOSTEP DO WISŁY I PRAWO PELNEGO UŻY. 
WANIA WISŁY, 

Północno-wschodni skrawek wschodnich Prus 
w okolicy Kłajpedy ma być odstąpiony pań- 
stwom sprzymierzonym. Niemcy; zgadzają się 
przyjąć tę regulacyę, potizebna ze względów na 
marolowość mieszkańców. 


i) . r 
Granice Gdańska 
będą przez komisyę, która ma bvć catnianowa: 
ną w przeciągu sześciu miesięcy po zawarciu 
pokoju, ustalone. Komisya ta będzie się sklada- 
la z tłzech przedstawicieli państw koalicył i 


sprzymierzonych i po iednym  przedstawicietu 
Niezuiec i Polski. 
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Ustęp LI. postanawia, ze Niemcy aają się 
bgodzić na zniesienie tralfatn z roku 1839, na 
mocy którego Belgia została uznana za neutral- 
ag. Odnośnie do Luksemuutga, odwoluja Niem- 
by wszystkie swoje traktaty į Eonwemcye z W. 
Ks. Luksemburskiem i uzacią, że Luksemburg 
sd 1 stycznia 1919 przestał być częścią niemie- 
skiego związku celnego. 

Odnośnie do lewego bizgeu Renu  zarząrizu 
aktat, że Niemcy na terytorpum przynajmniej 
30 kilometrów na wackód ed Renu nie będą 
mieli prawa badować żadnych fortyfikacyi, Na 
tem terytwryum nie wome Niemcom ani stale, 
ami czasowo utrzymywać wojska, ani też insty- 
tucyi, służących do ułatwienia mokilizacyi, Jc- 
zeli nastąpi naruszenie tego artykulu, wówczas 
będą Niemcy uważane za kraj, który popełnił 
krok nieprzyjaciciski przeciw sygnalaryuszom 
traktatu i jako kraj. 
pokój światowy. 


Jako rekompensatę za zniszczeniu kopalń we | 


Ejancyi północnej i ias> zaplate na rachuuch 
odszkodowania, odstąy':; Niemcy Francji w peł: 
ne posiadanie zagiębi: Saary ze ws wstkimi środ 
kami j urządzeniami. Budzi: cuo 
przez komisyg i wlęceena do simy alszkodowae: 
nia. Pe latach 15 nastapi plebiscyt w coplu wysin- 
chania Życzenia ludaesci co Jo przynaloiności 
państwowej. 


Wedle ustępu. VJI. 


MA SIE ZAŻĄDAĆ OD RZADU HOLENDER- 
SKIEGC WYDANIA BYŁEGO CESARZA WII.- 
c HELMA. 


Utwcrzony będzie osobny irybunal, do ktorego 
będzie należeć po jednym sędzia z każdego 
pięciu wielkich mocarkiw. Trybuna, kierując 
„Się najwyższemi zasadami  Wuędzyswodowuj 
poziiyki, bedzie miał obowiazek orzec wszelka 
karę, kłórą uzna za sdpowiednia, 

W ustopię 


ktory zarnierza zaruszyć | 


DSZRECWUNO i 


z i 


GONIEC KRAKOWSKI 


| o oódszkodowaniu wojennem 
nowisedziano: , 
| Pastwa cententy i sprzyta., czynią Niemcy 
r odzowiedzialnemi za wszystkie straty, jakie 
| pawslały wskutek wojny. Ogólna suma @dszš®:- 
s płacenia 


 dowania przekroczy może zdolność 


, 

| Niemiec. Kiemcy biora na siebie odszkońowa- 
| mie wszystkich Szkód, wyrządzenych asokom 
cywilnym, « którę są określone w siedmiu ka: 
| tegoryach. Ogólne odszkodowanie, do zanłace 
| nia którego bodge Niemcy zobowiązani, u ktore 
, podpada pod tych siednm kalezoryi. nśtalonem. 
| pędzie najpóżniej de maja 1924 reku. Oprócz 
| inga mają Niemcy zwrócić ollantom  zabraną 
| gotówkę i niektóre przedmioty, które mogą być 
| rezpoznane, 

to Fak» pierwszy krok w 


kiorurku subudowi 


| 


tach i w innej formie, Komi:ra cdszkodowaw: 
| cza me. zbadać niemiecki system podatkowy. 
| Odnośnie do uiemieckiej tloty handlowej 
uznaje rząd niemiecki prawo aliantów do zwró- 
cenia im (Ersatz) wszystkich ich okrętów, to- 
; ua za leng, klasa za klasę, podobaie też i okrę- 
| ty rybackie, jakie w czasie wojny będź to zo- 
` wicie wszystkie niemieckie okręty handlowe 
* o pojemności 1600 ton i wyżej, połowę okrętów 
| od 1500 do 1000 ton, czwartą część wielkich 
| okrętów rybackich £ innych okrętów rybackich. 
| Te okręty mają być w przeciagu dwóch miesie- 
| cy wydane. Rząd niemiecki zgadza się nu tu, 
| ze w przeciągu najbliższych lu: wybuduje na 
| vachunck koalicyi okrętów bandlowych oè 
hej pojemności 200.000 ton. 
| Ustęp XIV.wylicza gwarancye jakie przysłu- 
nuja aliaptem co do wypełnienia warunków tra- 
| Kkłatu pokojowego. Niemieckie terytoryuiu na 
. zachód ud Renu i przyczółki mostowe będą przez 
| wojska sojusznicze i sprzymierzone obsadzone 


acz A 


t tych dlo przybycia przez koclicyę nn konferen" 


| 
| 
| 


| inajn Niemcy w przeciągu dwóch lat zapłacić ; 


$ 107 120 miliardów marek w złocie, towarach, okrę- 
pującemi liniami granicznemi: linja, tetykajz: | p ` dy 


stały zniszczone, bądź też uszkodzone. Miano: , 


przez lat 125. Jeżeli Niemcy wypołnią warunki | 


tralsiatu, wówczas będą opróżnione te terytorya. 
między innemi przyczółek mostowy Kolonia, 
po pięciu latach, wszystkie inne ierytorya, mię: 
dzy b: smi przyczółek mostowy Koklencya, bę- 
dą próżniune po latach 10, reszta zaś, między 
' janemi przyczólek mostowy Moguncya, będzie 
cpróżniony po latach 15. 

Jeżeli międzysojusznicza komisya odszkodo- 
wań uzna, że Niemcy nie dopełniły w przecią- 
yu lat 15 zobuwiązań, wówczas całe wspomnia- 
ne terytoryum będzie ponownie obsadzone. J:e- 
zeli do lat 15 Niemcy wypełnią warunki wów- 
¿czas uwmie okupacyjne będzie natychmiast wy- 
cofanę, 


Granice Gzecho-słowacyi. 


Wiedeń. (PAT) B. kor. donosi w Wersału: 
księga. zawierająca warunki pokoju, druko- 
wana w języku francuskim i angielskim obej- 
muje 206 stronnic i 440 artykułów. Granice iie- 
dzy Austryę a Niemcami ustanawia punki V. 
Granica przebiega według stanu z dnia 3 sier- 
pnia 1914 od Szwajcaryi do Czecho-Słowacyi, 
której granice obecnie wyznaczono. 

Punkt VI ustala granica Czecho-słowacyi jak 
następuje: Granica z dnia 5 sierpnia 1914 mic- 
dzy Niemcami a Austryą od miejzca zeltknieein 
się ze starą granicą adminisiracyjug, która od 
dzicłała Czechy od prowincji Górnej Austryi 
aż do północnego cypla dawnej prowincyi Ślą' 
ska austryackiego, mnicj więcej * km. od Neu- 
stadt. 


Wamaki pokoja wyrokiem śmierci dla Niemier 


| 

| Berlin. (Telegr. wł.) Traktat pokojowy wy: 
i ayari na delegarach niemieckich przygnębiają- 
! ce wrażenie. Jeden s poitiyków niemieckich o- 
| miwadczyt co następuje: Układ pokojowy jest 
i 
l 
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wyrGkiem śmierci dla Niemiec. Mimo to nie 
powinniśmy zrywać rokowań. Musimy zabiegać 
o uzyskanie pewnych zmian. Dlatego zrazu ot- 
odbywawać się będą rokowania, choć niewiado- 
mo, czy wydadzą one skutek. 


Foch niezadowolony z warunków pokoju. : 


i Wiedeń. (PAT) Biuro kor. donosi w telegra 
j mie iskrowym z Paryża: Pełuce posiedzenie kon- 
ierencyi pokojowej, na którem ustalono tekst 
u:cHnmiparza pokojowego odbyło się dnia 6 ma- 
ja. Jako przedstawiciel Włoch bral udział w tem: 
posiedzeniu minister żywnościowy Cxrenspi. 
ałatszatłek Foch wygłosił nmrzemów enie, w kia 
p mn oświadc. Że zabezpieczenia, które otrzy- 
| muje Francya, są ze stanowiska woiskowego 
, miedosłałeczne. Zdaniem Focha traktat mie po- 
winien być podpisany, Francya powinna trzy- 
mać przyczelki mostowa nad Renem. 


TO CO E 


EMI W 


Numer 428 


bywać się będą rokowania, choć nie wiadomo 
czy wydadzą cze skutek, 


Wiedeń nazywa poké koalicyjny, pokojem gal 


Wiedeń. (PAT, Dzienniki wiedeńskie, 0m8 
wiając aktat vekojowy, zaznaceaję, Że posła” 
uowiemia trakiatu przeszły najgorsze oczekiwa” 
nia, Uzienniki nazywaja prejiminara przedło” 
WAS ".Gsrmtsriede". 


kaj qaet gety- ryt j i 
wadu SOCJOAKÓW dióliyclKi(  pizeradem 

Wiedeń, (PAT) „N. Wien. fourmai" donosi Z 
Borlina: W kołach pariameniamych wywołały 
ogłoszone przez Biuro Rentora warunki pokoje” 
we wprost przerażenie, szczególnie u socy 
nych demokratów, którzy po rewolucyi w Niem 
czech spodziewali się wzgiędniejszego traktu 
wania przez koalicyę. Delegacł niesiecey PO 
czynią *we wnioski, nie nudzą +e jednak co do 
rozmiaru ustępstw, które będa mogli vzyskać: 
Traktat w brzemieniu obecnem - opisowa dalej 
inforsmacya „N. W. Journalu“ —- nie może by 
podpisany przez żaden rząd niemiecki. Kuryeh 
który ma przywiczć dokładny tekst tuaktałw 
przyjdzie do Berlina dopiero w piątek. No 
jest pownem. ezv iekst traktatu bodzie wogóle 
ogłoszony. 


Końncesye na rzecz Austry! 
za nieprzyłączenie się do Niemiec. 
Wiedeń (PAT. LN, Pu. Presse" donosi: Głów” 
ma komisya zgromadzenia uazodowege odbyla 
posiedzenie, która było poświęcona udzielenia 
dyrektywy dla delegatów awstryackich, wczwa” 


eye pokojową. Z wywcuuw Bauern wyaika, ŻO 
istnieje możliwość rokcwań między (ieiegaża 

austryackhimi a koałicyą, nawel w tvm wypad" 
ku, gdyby koalicya sie zgodziła się na przyłę” 
czenie niemieckiej Austryi do Niemiec. Bauef 
zuwiadomił, że guzed 1% dniami sze: misri woj 
skowej angielskiej, pułkownik Kuniuskan oznał 
mił mu, że państwa koalicyjne bylyby gotewe 
daó Austryi daleko idące koncesye terytoryalne 
gospodarcze i tinansowt, oraz avruwizacyjney 
gdyby niemiecka Austrya zrzekła się wrzyłączes 
nia do Niemiec. Jak słychać. ieryioryalne Ko 


i cesye mialyby dotyczyć pewnej czesci asu CZP 


skiego, okrągu Anadmsk tego, s. cwerdualnie i za” 
chodnich części Węsiew. Dalej dauo Austryi do 
zrozumienia, że w kwestyi południowego Tyro" 
la nie padło jeszcze ostałunie słowo, Graz że m0“ 
głyby byś urzeczywistnicna życzenia Austzyi 60 
do południowej Styryi i Karyntyi. Koalicya pod” 
wyższyłaby dowóz surowców do Austryi i posta” 
rałaby się o poprawe kursu waluty, wpływają? 
na państwa narodowościowo, aby objęty procen” 
towe części kosztów wejennych. 

Referat dra Bausra urzyjęla komisy jedno 
słośnie do wiadomości. Gżywiona dzskusya tO 
czyła się nad kwestyą. Ute ma stanzć na cz 
telegacyi anstryackiej. Churzaccijańsizo-społecz? 
ni oświadczają, że przedstawiciei irancuski Ali- 
ze zawiadomił ich nieolicyalnie, źe kcalicy? 
niechętnie widziałaby na 'em stanowisku drf 
Klasa, ponieważ zaangażował šio wyraźnie w 
kierunku przylączrnia Austryi do Niezniec. < 
Wszystkie stronnictwa zaprapo t1owały prezyde? 
ła zgromadzenia narodowego, Reitza, na prze 
wodniczaącego delezacyi pokojowej, lecz ten Ow 
mówil. Dzis nastąpi wybór przewodaięcząceg? 
delezacyi pokojowej. 


Liga narodów a Niemcy. 


Kraków. (PAT) Radiotelegratficznie z Lyon 
nadszuwi tekst paktu, ma mocy którego ma po 
watać Liga narodów. Zasady tego pakiu sa już 
w ezęściowych doniesieniach znane. Z tros? 
paktu wynika, żo Niemcy, chcąc stas się ozł0P" p 
kiem Ligi muszą dać dostałeczne gwaranojć 
swojej szcezrej chęci przestrzegania zobowie A 
międzynarodowych i przyjęcia regulaminu 
stalonewo przez związek w kwestyach, odnosze 
ewch się do sil wajskowych i morskien. 


Kristi premier adzi zachować amna NON: 


Wiedeń. (PAT) Wied. b. kor. donosi z porin 
Xa dzisiciezem posiedzeniu pruskiego zgrom Ta 
dzenia krajowogo oświadezył prezydent m 
iyåw Irsch, że warunki pokojowe są SE 
sprzeczne 7 uchwałą, powzięią przez w 
dzenie krajowe w dniu 1 kwietnia, Nieme 
nich sadu, świadczącego o pokoju na DO ge 
7” rzsuiaienia, jest to czysty pokój przź „, 
cy. WW toj chwili należy zachować zimzą 
więcprczi dent Frenzel, jako też następ nepi 
tv, Dorpati rini vi 
pokojowy». 
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Dwyięca Poska w taczności 2 koalicją dyktae 
warunki Nemcom. 


Paryż. (PAT) Badiotelegram stacyi warszaw- 
Skiej: Traktat pokojowy z Niemcami zaczyna 
się w yliczeniem wszystkieh państw, w imieniu 
których jest on dykicwany Niemcom. Wystę- 
Buja w nim zatem Stany Zjednoczone Amery- 
U, Wieika Brytanie, Francya, Włochy i Japoe 
ią, Tako raocarstwa sprzymierzone oraz ich 
sojusznicy Belgia, Boliwia, Brazyjia, Chiny, 
Kuba, Kquador, Grocya, Guatemala, Haiti, Hed- 
Pas, Honduras, Liberia, Nikaragua, Panama, 
deru, Poiska, Portugalia. Rumunia. Serbia, 
'horwacya, Siam, Czecho-Słowacya i Urugwaj. 


ajerowski ówiadkiom wierzenia raktall. 


„Wiedeń. (PAT) B. Koresp. donesi z Paryża: 
Na wczorajszerm posiedzeniu, na kiórem wrę 
Czono warunki pokojowe delegatom niemiec- 
kim, był także obecny. prezydent polskich mini- 
słrów Paderewski. 


Makrešlonie granity polskiej w Galityi przekazane 
iamsyi Camliona. 


Warszawa. (Telefonem) Korespondent pary- 
sh] „Kuryera Polskiego" donosi, że ministrowie 
Spraw zagranicznych państw enienty odbyli na- 
Mad: nad mr anicami Polski w Galicy: i uchwalili 
Sprawę te pozostawić komisył do spraw pol- 
skich. 

a w a B « 
Nier: cy żebrzą o miłosierdzie. 

Paryż. |FAT) Giówny delegat niemiecki w 
brzeriowie swej wygłoszonej przy przyjmowa- 
ĉiu wakiaiu między innemi powiedział: Naród 
niemiecki gotów jest przyjąć ciężkie przezna: 
tzenie, byle tylko nie została narnszoną podsta- 
Wa pokoja, co do której zapadła już zgoda. Zba- 
damy dokument wręczony nata w dobrej wie- 
fze i w nadziej, że ostatecznym rezultatem na: 
tego zejścia się tu będzie podpisanie przez nas 
Wszystkich punktów. 

Prezydent Clemenceau: Czy nie ma już żad- 
hych innych uwag? 

Hr. Brockdorffi-Ranizau: Co do mnie już żad- 


Rych. 


klemcy mają 14 dni do namysłu. 


Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse" donosi: 

oiokół przedłożony członkom konierencyi po- 

jowej przewiduje termin 14-dniowy na pisem- 
lą odpowiedź niemiecką. Osobny termin będzie 
bóźniej wyznaczony na przyjęcie traktatu. Z pro 
lokóju wynika. że nad wszystkiemi kwestya- 
luj, a więc także i nad kwestvami terytorynl- 
komi dopuszczalną jesi dyskusya. 


Ameryka iAngiia gwarantująFrancyi 
pomoc w razie ataku Niemiec. 


Wiedeń. (PAT. B. koresp. donosi z Paryża: 
donosi: Oprócz gwaraucyi, wymienio: 
Nych w iraktacie pokojowym zobowiązali się 
rezydent. St. Zjedn. Ameryki i prezydent mi- 
Aistrów W ielkiej Brytanii zaptoponować sena- 
wi Si. Zjeda., względnie parlamentowi an- 
elskiemu zawarcie układu, który będzie wy- 
aprokaty rady związku narodów, w któ- 
tym państwa te zobowiążą się pospieszyć Fran- 
natychmiast z pomoca, gdyby Francya mia- 
A być narażona na północny atak ze strony 
«iR 
~ 


Popozycye Włoch w spawie Rieki 
? ' 
łęg ondyn (PAT). Reuter donosi z Paryża. Am- 
dor francuski w Rzymie postawił wniosek, 
uby Rjeka była do inka 1973 administrowana 
krzęż Włochy, w chasakterea mandataryusza 
Mic: narodów. Do tego terminu ma być w 
ci kilka mil od Kjeki wybudowany no- 
3 Port dla Jugoslawii, poczem Rieka preypa 
e Włochom. Włochy godzą sie na pertrakte- 
Wanie na tej podstawie. 


Mistiya proponuje rozejm w Karynty:, 


ny. Wiedeń, (E B) Urzędowo og!aszają z Lubla- 
tki ` Ziś o g. 8 po poludniu nicmiecko:ausirya- 
De <Sretarz stan dla spraw wojskowych dr 
Po isch odwiczził zasiępcę król:əs'wa S. H. S. 
Waŭ Atznika i zaproponował mu wszczęcie roko- 

A celem zawarcia rozejmu i oznaczenia pro- 
Te sOrycznej linii demarka 'cyjaej w Karyntyi. 
Ba lokowania odbyłyby się w Celoweu. Poseł 
dowi CZnik przesłał tọ propozycyę swemu rzą- , 
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awa woisk naszych przez willę. 


Ża,ece S$Słobódki. 


Przepr 


Warszawa. (PAT) komunikat sztabu general- 
nego z 7 maja: Front galicyjski: Pod Lwowem 
zwykła Obustronna Qzisļalnoté azłyleryi. Arty- | 
lerya ukraińska sstrzeliwała miasto Chyrów | 
Graz dworzec kolejowy. Pora tem na. całym 
fromcie, oprócz utarczok patroli wywiadow- 
czych, spokój. Front wolyáski: Artylerya ukra- 


żacięte ataki Ukraińców na 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 8 maja: 

Front galicyjski: Na froncie galicyjskim nie- 
przyjaciel zdoiaż umocnii się na swoich nowych 
pozycyach. Ścięgnęwszy znaczniejsze rezerwy 
mą rezmaitych odcinkach frontu silnie afaxował 
nasze linie. Na późnoseym odcinku Lwowa w 
ciągu nocy silny cddział ukraiński zaatakował 
Grzedeko oraz pozycye nasze na zachód od tej 


i 


+ 
| 


miejscowości, zmuszając, pO zaciętej walce, ta- , 


szą załogę do cofnięcia się Fo Świetnie przepro- 
wadzonńym kontrałakau, przy współdziałaniu ar- 
tyleryi iwowskiej, uadesziy nasze rezerwy i Ci- 


zyskały z powrotem utracone pczycye. Na po- ; 


udnie od Lwowa nieprzyjaciel zaatakował rów- 


i zacięte ataki ni 


ińska ostrzeliwała Beiz i Ostrokuż. Front Litew- 
sko-kia:oruski: Na wschód oJ Wwiina zajęły od- 
działy nasze Siekódxę. Nie przyjaciel cofa się 

wzdłuż linii kolejowej do Smezrgoń, Oddziały 
nasze przerrawiają się przez Witje. Na całym 
ironsie ularczki patroli. 


adginku pólnocnym Lwowa. 


nież nasze pozycye pol Fasiezami Zubrzyckie- 
mi i usadowii się w przednich ich cześciach. 
Natyczniasiowy kontratak wypari go to pozy- 
cyi wypadowych. Fod Ghyrowem atakowali U- 
kraińcy nasze piatówkip zostali jednakże odpar- 
ci Front woiykski: Skoncentrowawszy w rejo- 
nie U W wa 9 42 bardzo znaczne siły, nie- 
przyjaciel zaałasował masze linie obronne na 
półnec cd wsi Żubue, Gzzczew i Dolnokyczów, 
Nasze bohaterskie oddziały odpariy trzykrotnie 
uyjacielskio, lecz pod napo- 
rem parozrołnie przewa ażającego nieprzyjaciela 
zmuszone były do unuczczenia Zabża i Qszcze- 
wa. Zacięte walki są v toku, 

Frent litewsko-kiaiaruski: 


Bez znany. 
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Hindenburg chce sprowokować wojnę poiSka-nia 
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Niesłychany dokument krzyżackiej A 


Warszawa itelet). „Gazeta Warszawska“ 23- 
mieszcza w dosłownem brziuieniu niesłychesy 
dokument, którego treść przytoczył onegdaj w 


| osoby, a w Szczcydiności ua wydawców pism, re- 


' modcjrzanyech. 


sejmie poseł Kortianty. Dokument odnosi się da | 


sprawy Górnego Śląska, do stosunku Niemców 
qo ludności polskiej i do pańsiwa polskiego. Do 
kument ten pochodzi z głównej kwatery, a więc 
od Hindenburga i wystoscwany został do komer 
danta VI. korpusu we Wrociawin. Dokumen! ten 
przmi: 

„Celem skutecznego wystąpienia przeciw ru- 
chowi powstańczemu polskiemu jest kezwarun- 
kowo koniecznem utrzymanie Stanu oblężenia 
na Górnym Śląsku. Należy surowo kontrelować ` 
działalność polskiej rady ludowej. Jako poste- 
runki graniczne należy używać tylko ludzi pe- 
wnych, w żadnym razie nie t(rórnoślązaków (za- 
strzeżenie to wybornie charakteryzuje „niernio- 
ckość* Górnego Śląska - uizyp. Red.) Poniec- 
waż stwierdzono, że uprawia się propagandę, 
celem oderwania Górnego Śląska Od Rzeszy, na- 
leży zwrócić uwagę wszystkich urzędów, aby 
zwróciły baczną uwagę ma wszystkie podejrzane 


| EUiscy 


I 


sri gezsgzał kiutowy. Wszystkich 
należy matrohmiest areszłowag, 
Najsurowiej należy strześńz granie, gdyż według 
nadeszłych windemości, ma Śląsku uwijają się 
ofieerawie, werbujący ockoiników do pol- 
mkiege wojska, kupujący bron i agiiujący wśród 
wejska pizy pomocy pism ulotnych. Pizeciw le 
mu nalezy wystapic bezwzględnie. Ze wzgledu 
na polityczną Sytaacyę Niemiec jest rzeczą nie- 
meżliwą wystązić z naieżyta energią. 


daktorów i pei 


Bozwaruniowo byłoby na miejscu spro 
woisować nieznacznie Polaków ugad grani- 
cą, aty spowodewać ich wkroczenie na zie- 
mię niemiecką. Bytrky dobrze wywołać ni 
Górnym Śląszu zalrazzenia ze strony pol- 
skiej i w tym wznładzie neleży wpływać na 
praso niemiecka, stóra przez texzdeneyine, 
podburzające ariykziv maige zrobié swoję, 

O zaburzeniach nalezy 
do głównej kwatery. 
misyj rozejimowej w 


itaiychiniasi Gonties 
skąd wysłan cheie do ko 
SWT. 


Polska pod grozą krzyżackiej inwazyi. 


Warszawa. (Telefouem) Z Rypina donoszą, że 
dod dwóch dni obiegają tam alarmujące pogło- 
ski jakoby Niemcy przygotowali napad na Ry- 
pin. Pogioski ie zaczęły się wzmagać tak, że 
wysłano patrole wywiadowcze, które miały e 


koby potwierdzic, że niepokój ludności jest u- 
zasadniony. Komisarz rządowy zawiadomił wła- 
dze ceu?raine i prosił o instłrukcye z obawy 
vrzed inwazyą niemiecką. Niektórzy mieszkań 
cy pogochan z 8 ta do teak 


Komisya roina uchwala upaństwowienie lasów 


Warszawa, (PAT) Korwisya rolna odbyła pod 
przewodnictwern posła Witosa dyskusyę nad. 
ustępen: -tym referatu posia Dębskiego, odno- 
szącym Się do upaństwowienia lasów. 

t'o odrzuceniu poprawki posła Barlickiego. do- 
razgajacej się upaństwowienia bez rekompen- 
saty, „akoteż po odyzuconiu dalszej poprawki 
co do upańżstwowiemia lasów gminnych i wło- 
ściańskich, komisya w głosowaniu imiennem, 
zarządzonem na wniosek posia ke. 


Kraków, 9 maja. Jak stwierdzają ostatnie 
które rozpoczęły się tam: w poniedziałek, zgi- 
unglo siedmiu włościan, czierech żołnierzy, jeden 
żandarm i 9 żydów. Ponadto 20 żydów odniosło 
rany. W rozruchach bierze udział około 7000 
chłopów uzbrojonych, którym przewodzą jacyś 
OERZPR WRZ TA ADS KT Lo GRE M) A LL 


Krytyczne żasię nisze» eki R svi 

Wiedeń (B. K.). Urzędowy organ rzę tu vosyj- 
skiego „Izwiestia” pisz». że polozenie ie:t bry- 
tyczne, A sukcesy nad Jonem okujicno drogo 


głosami przeciw 14 przyjęła ustęp G-ty 
brzmienia następującem: 

Wszystkie lesy, do jakiejkolwiek  kategoryi 
wyżej wyrmiienionych dóbr należące, z wyjąt- 
kiem lasów gminnych i droknych przestrzeni 
prywatnych, nie nadających się de gospodar: 
stwa pańsiwewegjo, przechodzą na własność 
państwa przy należytem zlikwidowaniu praw 


w 


, serwiiutowych. 


15 | 


Siecimiotysięczna banda 


rabusiów 
pod Kolbuszowa. 


, nieznani agitatorzy. Kolbuszowa, Sokołów i Maj- 
wiadomości z Kolbuszowy, podczas rozruchów, ' dan kolbuszowski — są prawie zupełnie zma- 


i 
i 


| 


bowane i zniszczone. 

Rabusie uszłi w lasy. Wojsko, które przy- 
było stara sie ruchem oskrzydlającym otoczyć 
rabusiów i rozbroić ich następnie. 


* PERZTTENOCZE OW TYP REDY TTZNERIC"HPPOPONTZENNNA 


niepowodzeniami sa lanych ironiach, 3eżeli nie- 
przyjaciel dotrze do Wolgi, wówczas Resya sè- 
aiocka bidzie oicięta cd dowezu Surowca. 
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Rozruchy w Galicyi 
środkowej. 


: Kraków, © maja. 

Od szeregu dni napiywają © kilku powiatóow 
w Galicyi środkowej wiadomości o rozruchach, 
wywołanych przez szumowiny micjskie, a za: 
silane przez cierare elementy z pośród ckolicz- 
aych chłopów. Słyszeliśniy wise o ekscesach w 
Strzyżowie, Rzeszowie, Mielcu i pomniejszych 
osiedlach. Przebieg ich był wszędzie jefnakowy: 


catcwane sklepy, często | yrywatne mieszka- | 


nia, przyczem poturbowano znaczna ość 
dów. 


IRE 


Ostatnio nadeszły wieści z Boinuszowej o toz ; 


ruchach posiadających groźny charakter. Oto 
bandy chłopskie, przybyłe z Królestwa wtarg- 
nęły do miasta, zrabowały wszystkie sklepy j 
raniły dotkliwie wiele osób; ośmiu żydów miła: 
ło ponieść śmierć. Pownce worsyc powiadały na- 
wet, że Kolbuszowa. stoi w 
szczęście pogłoska ta znastatu 
Ekscedenci rozbroili oddział 


wojska, siojący 


tem zaiogą, a z posiłkami, któro nadeszły i za- | 


brały się energicznie do stłumienia nicpokojów 
stoczyiy formalną walkę. 

Władze warszawskie naznaczyły celem pacy- 
fikacyi zagrożonych powiatów senorała Szamo- 
tę i radcę Biedermana, jako komisarza cvwile 
nogo. jak słychać wysłano ież do Galicvi środ- 
kowej silna oddzialy wojska, któce przypuszczał - 
nie już w najbliższym czasie przyprowadza iw! 
i zapewnią mieszsancom bezpieczeństwo. 


+ 
. 


Ekscesy, jakie wydawzyły sie w ostatnim ty- 
godnie wymagają bacznej uwagi ze swony ca- 


łego społeczeństwa. Są one objawem bardzo 
smutnym i -- należy to podkreślić nader 
groźnym. 


Co do ich strony etycznej nie może być i nie 
ma dw' zdań. Wszyscy w Polsce, bez względu 
na przekonania partyjne i stosunek do prokle- 
mu żytcwskiego są zgodni w surowem ł þer- 
wzglęiłnem potępieniu wybryków. Krzywda i 
ucisk nie splamiły nigdy dziejów polskich, to- 
łerancya wobec wszystkich, bozpieczeństwo ży» 
cia į mienia równouprawnionych obywateli były 
1 być muszą w przyszłości ideą przewodnia na- 
szego narodu. Pogromy, gwałty i rabunki obce sa. 
i nienawistne psychice poiskiej. Miejsce dia nich 
w bawbarzyńskiej Rosyi, czy hajdamackiej U- 
krainie — Polska odwraca sie od nich ze wstrę- 
tem i cturzeniem. 

Toteż na wieść o smutnych ekscesach w Ga- 
Feyi środkowej stanęła cała prasa polska w 
jednym szeregu, piętnując je, jako zbrodnicze 
i żądając natychmiastowego ich stłumienia. 
W ten sposób zadokumentowału nasza opinia 
publiczna, że każdy gwalt ua kimkolwiek poz 
pełniony spotka się z energicznym oporem ca- 
łego narodu. 

Radosnym objawem jest stanowisko władz i 
wojska. Rełacye, pochodzące nawet ze źródeł 
syonuistycznych, a więc nam wrogich, połwier- 
dzają, że władze czyniły wszystko, co było w 


piomuieniach; na | 
zdemontowana. i 
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ich mocy, a wojsko karnie i stanowczo wysig- 
powało przeciw ekscedeutom. (Patrz „Nowy 
Dziennik”). 
| W tem postępowaniu wszystkich odypawie- 
Í Jzialnych czynników naszego społeczeństwa, od- 
| grywa role nietylko cburzenie, płynące z pobu- 
| lek etycznych, ale też przekonanie, że szczęśli- 
|wa przyszłość państwa polskiego zawisła jes? 
ed praworzędności, nie żadaych œ 
grsniczeńn i wyjątków. 
O tem, czy ktoś winny jesi i ma byc ukarany 
roga wozstrzygać tylko sędziowie upełnomec- 
| nieni przez Pzplitę i działający w ramach usta- 
| wy. Życie i mienie obywateli poręczone jest 
i 
| 
1 
p 
Í 
| 
f 


znającej 


zorstvłtugyn i bezkarnie nie wolno się targn 

na te filary państwowego ładu. Już przed szere- 
giem tygodni podkreślił to w swojej manej ode 
zwię patrycte tej miary. to praz. min. Ign. Pa- | 
derewski 


| Projekty bez końca. — Brak jasnej i 


U 
} Krakow, 9 maju. j 
| Jedno z uejważniejszych dla całok:ztaitu sto- i 
sunków społazeno gospodarczych naszego pań- j 
| stwa zagadnień zajmuje w ostaińiin czasie tO- j 
raz większe ktroym już nie tylko Tachoweów, sko- 
nomistów, iiaansit5* i publicystów, lecz caze- | 
| go społeczeństwa, Kzecz yicodzownn, gdyż roz- 
| wiazanie powyższego zagadnieniu przes rząd 
| cdbije się potężnie ma interesach wszystzich : 
1 s u D l 
| warstw, zawodów i klas społecznych. W całym ; 
problemie idzie zaś głównie o to, aby przez urć- 
| gulowanie waluty nie wynikły — szkody dle žy- | 
cia. społeczno-gospodarczego, mogące dotknąć 
| wiecej jedną warstwę narodu lub drugą, a nawe! | 
jodną dzielnicę, niż tamtą. Mimo atoli ogólnego | 
| zainteresowania tak fachowkców, jak sajnega 
; społeczeństwa. sprawą waluty, mamy na tem po- 
lu coraz więcej projektów i coraz więcej opinii 
w teoryi, w rzeczywistości zaś couaz większy Za» 
męt walutowy w umysłach i coraz większy za- 
i męt w życiu yospodarczem państwa. Wina tego 
spada głównie na rząd, który dotąd na polu wu- 
lutowem ani nic pewnego i zasadniczo dobrego 
| mie zdziałał, lecz co więcej nawet definitywnie 
nie postanowił. 
| Kiedy spadkobiercy byłej Austryi. Jugosło- 
wianie, Czesi i Niemcy austryaccy przeprowa- 
dzili stemplowanie koron u siebie, a to celem 
definitywnego określenia wysokości długu, po- 
zostałego po rządach monarchii na danem tery- 
toryum w formie banknotów i papierów warto- 
ściowych w koronach, nasz rząd po pewnym na- 
myśle postanowił także siemplowanie, które je- 
dnak później minister. Karpiński cofnął, oświad- 
czając, że jest to operacya niemożliwa i zbytecz- 
na. W tym czasie denerwowane ludność także 
różnemi wieściami tak co do zamierzonego sten- 
plowania, jak też przymusowej pożyczki, wywo: | 
łując różnego rodzaju zaburzenia w przemyśie | 
i handlu oraz w stosunkach walutowych. Dzięki 
zaniechaniu stemplowamia, niestemplowane ko- , 
rony napływają z zagranicy do naszego państwa 
i powiększają inflcye i drożyznę. Do depresyi | 
korony przyczyniał się sam p. Karpiński «wemi | 


R ETYKA OCE yy ee des aS O 0 ERRATA 


śród homunkulusów 


78) Romans fantastyczno-<społeczny. 


„Filip przed wyruszeniew na, wycieczkę, zaji 
się ze szczególniejszą starannością swym stro- 
jem. Wdział żakiet, piękną pikową kamizelkę, 
założył jaskrawą krawatke i zapial w nią szpil- 
kę brylantowy. Ta szpilka zakłopmała go jed: 
nak, gdy sobie przypomniał, żo lutaj wywabiaja 
brylanty i to zmacznie większe. 

-— Otóż to! — wykrzyknął -- to są skutki fa- 
brykacyi! Te automaty nic mają żadnych ide- 
ałów! 

Do czego się to powiedzenie miało odnosić, 
nie wiadomo, ale Filip tak samo wyinyśiał na 
brak ideałów u homunkulusów, gdy zakładał 
pierścionki z brylantami. Ostateczni? jednak 
wdział kapelusz, wziął laskę do ręki, obyzucił 
się jeszcze raz spojrzeniem da lustra i zadowo: 
lony mruknął: 


— To jest coś zupełnie innego, niź automaty. | 


0 takich nie mają tu żadnego pojecia! 
Zapełniwszy sobie kieszeń cygarami i stwia- 


dgiwszy że'ma ze sobą list rządowy, Filip wy- i 


szedł z spokoju. Koło drzwi profesora stał atle- 
ua. Filipowi przyszłe na myśl, że dobrez byłoby 
pożegnać się z profesorem, ole uświadomił so- 
bie, że nieprzejednany stróż nie wpuści sa. 


=- Nie, to nie - mrukúal wypowiedzieć mî 
prziesor służb: na czternaście Gni, to » ja jemu 
wypowiada służiki na dni czternaście. 
J ruszył parkiem na ulice. Po druds w'oży: 

t sobie kwiatek do butoniery, ale melancholijnie 
pomyślał, że tu przecież niema dla kogo sie 
l słroić. I westchnał głęboko. 
Na ulicy był ruch normalny. Kilku Lomun 
kulusów przechodziło, ale żaden nie zdradził 
zainteresowania na widok człowieka, ubrancjmo 
inaczej. Jedynie tylko stojący na rogu ulicy ©: , 
sobnik, widocznie pełniący służbę połicyjną dro- ' 
gowa, spojrzał na Filipa ciekawie. Dostrzegłszy 
io, Filp zapalił cygaro, podszedł du niego i rzekł 
uprzejmie: 

=- Prawde. jaka dziś piękną pogoda... 

— Utami? — brzmiała odpowiedź. 
da Mamy dziś śliczną pogodę — powtórzył 
Tìilip. 

iomunkulus wstrzasnai glowa 

— Utami. 

— Idź do dyabła! — krzyknął Filip, ukłonił 
się policyantowi uprzejmie i cdszedi. 

Policyan, również odkłoni? się uchylenie 


i. porytónzył: 


| sapolnsza. 
To się nazywa  policyant! 


| 

I i tilozofował 
| Pilip. — Nawet nie salutuje!.. 

f 

| 

4 

j 

f 


Kiąc dalej, Filip spostrzegł, że cału ulica ma 
wygląd jednakowy, domy wszystkie są do sie- ! 
bie pmdohne. ale niema żadnego ruchu. żadnych 
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Na gwalt i razbój nie ma usprawiediiwien 
mazem ujść ene rie mogą. 

Walczyć zaś z tymi szkodiiwymi nad wyraź 
objaewarni trzeba tem bardziej, że prowadzą on® 
w prostej linii do ogólnej anarchii. Jeżeli nieo 
świecóno elemeniy nabiorą przekonania. że ŻE 
rabunek dokonany dziś nie spotka ich kara 2 
strony władz, to jutro rzucą się na dwroy, poju 


| trze ma iateligencyę miejskę. i w ten sposób zapa” 
nuje u nas chaos, bezrząd i bolszewizm. Uwas 
! żamy też ma wysoce prawdopodobne, że ostat: 


nio ekscesy inspirowane zostały przez wrogie 
nam żywioły „kłóre za wszelką cenę w chwili 
gdy się ważą losy Polski, a wojska nasze zojębč 
dą ciężką walką na granicech elicę wzniecić 
w Pulscę pożar i zniszczyć postępującą budow? 
państwa, 

Wierczymiy glęboko. że zawiodą eie one 
swych rachułach. 


Ww 


" Z zamętu walutowego. 


stanowcze] polityki rządu. -——- Błędy 


min. Karpińskiego. 


niefortunnemi, jak na ministra, przepowisdnia 
mi, iż a. p. „niewiadomo, wo się z korong stanie, 
prawdopsdobnie, że spadnie do 5 eentimów'. — 
Dzięki tej polityce p. nuwpińskiego mamy podo- | 
bno już aż 1 miliard więcej koron, oraz sztucz“ 
ną, proroctwami wywełaną zniżkę wartości ko” 
rony w stosunku do marki. 

Onecnie zapowiada minister Karpiiski rychłe 


' już zaprowadzenie własnej, polskiej waluty W 


gostaci pmskiego ełotego. 

Nie wiadomo atoli definitywiue dotad, po ja” 
kim kursie nastąpi konwersya i ile rząd zatrzy” | 
ma na pożyczkę przymusową, Projekt ministra 
Karpińskiego, aby konweraya odbyła się na pod- 
sław le obećnego, zagranicznego kursu walut w 
stosunku do polskiego złotego, mającego mieć 
pełną wartość Iranka szwajcarskiego, jest ogól< 
nio zwalezany. To samo odnosi się do zabrania 
10 procent zmienionych już monet na pożyczkę 
przymusową, o czem pisaiiśdmy już swego czasu 
u artykule p. i. „Uregulswanie waluty, a gospo” 
darcza odbudowa", i 

Same podstawy projektu ministre Karpiąskie i 
7o sa kruehc, nie mówiąc o zzubnych skutkachi 
jakie powstałyby w całem życiu społeczne-gospo 
darczem po wcieleniu go w życie. Na czem bo 
wiem może oprzeć p. Karpiński twierdzenie, iż 
polski złoty będzie miał za granicą kurs franke 
szwajcarskiego, gdy kurs nie da się ustanowić 
prostą uchwałą, lecz jest wynikiem siły gospo” 
darczej państwa? Czy zaś bilans płatniczy zruj” 
mowanego organizmu gospodarczego Polski mo” 
że w obecnych czasach utrzymać pełną wartość 
waluty za granicą, jest wprost nieprawdopodo” 
bnem? Czy również wewnątrz państwa utrzyms 
się ustahowiony kurs nowej waluty i czy odpo” 
wiednio do przeprowadzonej redukcyi bankno” 
tów i papierów wartościowych za pomocą poży” 
czki przymusowej, mającej wynieść aż 70 pro” 
cent juź skomwertowanych walut, zniży się dro" 
żyzma, to także jest mało prawdopodobnem. Ani 
rolnik, ani przemysłowiec, ani kupiec, nie hężł 
skłomni z pewnością do gwałtownej zniżki cele 
przyzwyczajeni dotąd de cen wysosich j cora" 


sklepów. A qazecież dawniej o takiej porze roiti 
się tu od przechodniów i z niejednego sklepi 
wyglądała na ulicę ładna twarzyczka. Filip w% 
stechnął. $ 

Na rogu jednej z ulic stało dwóch homuntt 
Jusów i zdawali się na coś czekać. Filip pomy” 
ślał, że zapewne nie znają się, gdyż nie rozm% 
wiają ze sobą. Zblizył się do nich i uchylal 
kapelusza, powiedział: Dzień dobry. 3 

Busaki — odpowiedzieli obaj równoc 
ine, zdejmując kapelusze. r 

--- Busaki — powtórzył Filip mechanicznie, 88 . 
to smowu odpowiedzieli obaj: Busaki. 

-- To widocznie znaczy tyle, co dzień dobr? 
Mbo coś w tym rodzaju — pomyślał Filip zad” 
wolony, że przecież nauczył się już czegoś. 

Ukazał się automobil. Obaj homunkuluśj 
podnieśli rękę do góry; Filip uczynił to samo 
Automobil stamął. Homunkulusy wsiedli, FIIS 
tokże. Dokąd automobil zdążał, Filip nie wie 
dział, ale byżo mu to zupełnie obojęlne. iż 

Wóz ruszył, Wśród siedzących panowało 7 
pelne miłczenie, tak że Filipowi zaczęło się rg 
M: nie swojsko, 

Momotonię drogi przerwało zatrzymanie og 
wozu. Wsiadł jakiś weteran, co Filip sł 
no tom, że wszyscy siedzący powstali na je8 
powitanie. 

Busaki — krzyknął Filip do weterana- 
(Cięg dalszy nastani) 
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wyższych. Drożyzny nie można zresztą skutecz- 
nie zwalczać samem zmniejszeniem inflacyi, lecz 
przedewszystkiem powiększeniem podaży tawa- 
rów, Ubytck zbyć wisiki monet w obiegu może 
również odbić się bardzo ujemnie na obkrctowym 
ruchu pieniężnym, a w konsezwencyi na gospo- 
darczem życiu. Konwersya walut według proje- 
ktu p. Karpińskiego bylaby także niekorzystna 
Ila posiadaczy koron, gdyż Kkwrs marki w sto- 
sunku do równi jest wyższy za granicą, niż kurs 
kompletnie zdeprecyzowamej korony. Za marką 
bowiem stoi państwo, -— korona nieosiemplowa: 
na zaś wisi w powietrzu, czekałac osintęczZAEgO 
wyroku Od koalicyi. 

Widzimy z tego, iż postępowanie rządu w spra 
wach walutowych jest niefortunne, pełne nieja- 


= zer 


i 
I 
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sśności i niezdecydowania oraz bledów, co oczy- 
wiście odbija się na życiu gospodarczem bardzo 
ujemnie. Oprócz powyższych błedów ma mini- 
ster Karpiński na swem sumieniu także i inne, 
jak n. p. zaprzepaszczenie oszczędześci amery- 
kańskich dla skarbu polskiego. Według ogłoszo- 
nego swego czasu projektu przez Kazimierza 
Mokrzyckiego, rząd polski mógł za pomocę ban- 
ków i poczty ściągnąć amerykańskie oszczędno- 
Sci naszych wychodźców, przez co zyskałby wiel- 
ką sumę najlepszej obecnie monety, którą mógi- 
by płacić za granicą za dostawy. Dzięki zanie- 
ábaniu tej sprawy przez p. Karpińskiego, spra- 
wa ta, tak korzystna dla finansów państwa, u- 
padła. albowiem już rząd amerykański położył 
na tem swą rękę. (D—ski). 


Lwów, 8 maja. 

W ostatnich czasach przez alembik śledztwa 
policyjnego przesunęło się wiele spraw, wiele 
osób, które za popełnione przestępstwa społhaża 
iuż, względnie spotxa zasłużona kava. Biuro bez- 
pieczeństwa dyrekcyi policyi pracowało w osta- 
tnich dniach ze zdwojoną energią, a wynikiem 
jej było aresztowanie całej bandy, zrasującej we 
Lwowie. 

POD SZKLANYM DACHEM. 

W pasażu Mikolascha, w najbardziej ożywio- 
nej części miasta, zbierali się czesto najroz- 
maitsi bandyci, nie wahający się nawet naduży- 
wać tak drogiego nam dziś munduru żołnierza 
polskiego, aby pod jego osioną dopuszczać się 
zbrodni. Pasaż Mikolascha, nie wiadomo, z ja- 
kiego powodu był zawsze ulubionem miejscem 
schadzek i narad bandyciich. Najbardziej rati- 
nowani łotrzykowie tutaj właśnie padali w za- 
stawiome sieci policyjne, a jednak mimo tej od- 
gtraszającej iradycyi, ten punkt zborny szumo- 
win, zwłaszcza w niedzielę, ma widocznie mac 
przyciągającą i urok. 

dstauniej niedzieli pasaż Mikolascha roil się 
wieczorem od szukających przygód. Niki nie 
przypuszczał, że równocześnie policya gęsią sie- 
cią otoczyła miejsce, utrudniając wydastanie się 
tēmu, kto zaryzykował znaleźć się w środowisku 
podejrzanych, Trzech agentów policyjnych: Zo- 
bolewicz, Józków i Hajnosz, przy pomocy od- 
działu straży wojskowej, spowodowali silną dy- 
wersyę w plamach przechadzających się swobo- 
anio bandytów. 

DWAJ BOHATEROWIE. 


Między aresztowanymi wpadło w ręce policyi 
dwóch bardzo niebezpiecznych włamywaczy, da- 
wno poszukiwanych i ukrywających się pod ró- 
żnemi nazwiskami, a to Aleksandra Dąbrowie- 
ckiego i Romana Hierowskiego. Ten estatni zwła 
szcza dopuścił się ostatnimi czasy całego szere- 
gu kradzieży i włamań, operując w zamo:wniej- 
szych domach, co do których zbierał naprzód 
informacye, czy opiaci się wyprawa i jakie są 


sieciach policy. 


tów, którzy stali na czeie całej szajki, było okra- 
damie.. kochanek. Hierowski obmyślił taki spo- 
sób uśpienia ich czujności: Oto w towarzystwie 
Dękrowieckiego wyprawiał zwykle ucztę i sta- 
ral się spoić ofiarę w jej własnem -mieszkaniu, 
aż do utraty przytomności. Za sprytni byli jed- 
nak, aby teraz przystępować do kradzieży; ba- 
dali jedynie sytuacyę, aby w kilka dni potem 
doszczętnie obrabować kochankę ze wszystkich 
ruchomości. W pewnym wypadku wartość skra- 
dzionych rzeczy przekraczała 45.000 koron, w in- 
nym podobnym 20.000 koron. 

Złodzieje obłowili się dobrze na kradzieży u 
p. Gozdeckiej, przy ul, św. Zofii 34, zabierając 
wyprawę panien, wartości 70.000 koron. Spraw- 
cy nie uinieli nawet dobrze sprzedać tych rze- 
czy, bo blatnik Markus Mandel dał im za wszy- 
stko 700 koron, z czego byli zupełnie zadowoleni, 
BANDYCI NA STRAŻY BEZPIECZEŃSTWA. 

W czasie śledztwa policyjnego, przeprowadzo- 
nego przez nadkomisarza p. Łukomskiego, wy” 
szło na jaw wiele ciekawych szczegółów, doty- 
czących okoliczności, wśród których bandyci 
przez dłuższy czas zdołali się ukrywać. Brat Ro- 
mana Hierowskiego, Julian, był członkiem M. 
S. O., zdołał uśpić czujność władz i wyzyskał to, 
tworząc w swoim domu przy ul. Kochanowskie- 
go 41 wielki magazyn skradzionych przedmio- 
tów. Także Roman Hierowski w zastępstwie bra- 
ta Juliana pełnił niejednokrotnie służbę w M. S. 
O. z karabinem w ręku. W ten sposób obaj nad- 
użyli zaufania, dopuszczając się włamań i ra- 
bunków, U kochanki Stanisławy Macko, ul. Pia- 
skowa 1, znaleziono również skład skradzionych 
rzeczy, wiele pościeli i bielizny, znaczonej lite- 
rami: I. K., B. E, L T., R. M, M M., A. R, M. 
S.i A. S. 

Policya aresztowała cały szereg osób, które 
były pomocne braciom Hierowskim we włama- 
miach i osadziła je w aresztach. Banda v:łamy- 
waczy dokonała kradzieży rzeczy, wartości oko- 
to półiora miliona koron. Ciekawe jest, że ban- 
dyci prawie wszystkie skradzione przedmioty 
sprzedawali blatnikom i zadowolili się zyskiem 


widoki powodzenia. Specyalnością obu bandy- | 5—6 tysięcy koron. 


„Fasunek* tytoniu w Krakowie i Podgórzu. 


i Kraków, 9 maja. 

Dnie 7 i 8 maja były feralnymi dla niektó- 
rych trafikantów wielkiego Krakowa, w tych 
dwóch dniach bowiem stracili cbywatele wiel- 
kiego Krakowa cierpliwość i urządzili ofenzy* 
wę na trafikantów. 

Nacz. komenda Str. Ob. zasypywana była do- 
nosanii osobistiami i telefonizcznemi o naduży- 
ciach w tralikach. Wszędzie wysyłano człon- 
ków Str. Ob. którzy interweniowali skutecznie. 

A zatem trafikant w Podgórzu niewiadomo, 
wo zawinił, że około 4000 „tłumu pragnęło rde- 
mołować jego sklep. Członkowie nacz. komen: 
dy (pp. Francmann i Zeltt) zawarli półgodzinne 
zawieszeine broi z tak zwanym „tłumem“ i po 


«upływie tege czasu trafikani zdecydował się 
rozsprzedać tytoń między „szary tłum. Otóż 
ten „tlum“ skoro zobaczył skutki akeyi Str. 


Dbyw. ustawił się potulnie w „ogonek“ i z bez- 
przykładną cierpliwością oczekiwał kolei swej. 
Któż zatem zawini., czy bolszewickie hasła 
Burtujące wśród obywateli czekających cierpli- 
wie w egonku, czy ów Wafikant? W drugiej 
Wafica w Podgórzu zanim przybyła Suraż Ob. 
Zdołanc odebrać worek, czy dwa trafikantowi, 
tlóry usuwali tytoń z trafiki przeznaczony, jak 
twierdzi, na „konsygnacye”. Otóż to! Czy wie- 
Ale państwo co to za czarodziejskie słowo kon- 
Sygnacya! Trafikant 2 Rynku przenosi tytoń do 
cukierni P- Mauriziego i tam rozsprzedajc go 
8 „konsyenscyc* {p 910 paczex a 5 K na ast 
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bę, cygara teżj. 

Wkracza Str. Ob. Zapytuje co to znaczy? Kon- 
sygnacya! -— odpowiada traiikani. Straż zabie- 
ra tywń. Niestety zabrano nie wiele (3 maja 
między 1s—ł w południe), kiedy kończyta się 
sprzedaż na „konsygnacye', 

F. Płotzker Joel ma trafikę ptzy ul. Dietia 27. 
ajs zamknął trafikę o 5 po południu. 
Wkracza Straż Obyw. P. Plotzker twierdzi, że 
rozsprzedał tytoń. Rewizya. 500 cygar brytanika 
i 50 paczek tytoniu po 5 K. Tv „konsygnacya” 
tla p. inżyniera, oświadcza p. Plotzkier. Tytoń 


' i cygara 7abrano i odesłano do Dyr. skarbu. 


Pani Auss przy ul. Szlak. Tytoń rozsprzedała. 
Str. Ob. znajduje w plecaku 641 paczek fajko- 
wego, 14 paczek po 5 K, 100 papierosów „Dam- 
saich“ i 200 „Drama“. 

Ca to jest? Ja nie wiem co to, te może moja 
córka wie. Straź Ob. zabiera tytoń, cygara i pas 
nierosy, 

Po g &vinie zjawia się w strażnicy V. Dz. syn 
u. Alfusowej z prośbą i wyjaśnieniem, że te 
„konsygnacya'! 

Trafika pod firmą ,„Herliczki* zasadniczo nie 
sprzedaje bez konsygnacyi ità. 

„Komsygnacyo! Ciebie czekała Polska cata... 
możnaby pewtórzeć za pcetą. zdehby to nie pro- 
wiakdziło d> zupeinej anarchii Konsygnacya, 
ożNacze n eraz nadużycie, ludność zaś nie ina 
zauianie do tralikaniów. Jeśliby „konsygnacye* 
zosiąły odchrane detajlistom, to sprzedaż tyto- 
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niu będzie się mogla odbywać pod kontrolę. 
członków Str. Ob. spokojnie i sprawiedliwie. 

Dyr. skorbu powinna stanąć na wysokości 
zadania i bezwzględnie przeprowadzić rewizye 
listy trafikaniów. Podsjrzanym osobnikom na- 
leży stanowczo odebrać koncesye, inaczej Dyr. 
skarbu przyjmie odpowiedzialność za zajścia 
przy rozsprzedaży. A pamiętać należy, że czą= 
sam z małej chmury może wyniknąć wielki 
deszcz. 

Onegdaj burzę i to groźną w Podgórzu mate- 
gnano, druzi raz może się to nie udać i fala 
ludzka runie na trafiki, a potem na sklepy itd. 
O nieszczęście łatwo... a odpowicdzialność spa- 
dni. na niedolęstwo władzy rozdzielczej i na 
niesurmnienność trafikaniów. Dyr skarbu powin- 
na wymagać, żeby trafiki zaopatrzone były w 
wyrażne szyldy z napisem „Trafika“. Tych na- 
pisów zwłaszcza na przedmieściach nigdzie nie 
ma. Stare austryackie pozdejmowano, nowych 
nie ma. Pewna część publiczności wtajemniczo- 
na, wie gdzie jest sprzedaż tytoniu, inni nie 
wiedzą, a niektórzy trafikanci dopuszczają się 
nadużyć. | 

Raz trzeba skończyć z nadużrciami monope- 
lu tytoniowego. 


, s z s 

ROZDZIAŁ SKONFISKOWANEGO FYTONIU, 
U ALEKSANDROWICZA. Sorty specyalne we 
staną rozdzielone między 10 redakcyi krakowe 
skich, oraz między izbę lekaaską i prokurato- 
ryę Państwa. Reszta zostanie rczsprzedana na. 
boisku w Sokole. Czas i ilość tytoniu, oraz ilość 
czionlów, którzy otrzymają tytoń rozdzielony 
między redakcye, izbę lekarską i prokuratoryę 
państwa zostanie ogłoszony w najbliższych 
dniach, co zaś się tyczy tytoniu rozsprzedanego 
na boisku w Sokole będzie w przyszlym tygo- 
duiu podany termin, godzina, oraz sposób roz 
sprzedania. Tytoń ten po porozumieniu z Dy- 
rekcyą skarbu sprzedawany będzie pod nadzos 
rem Straży Obywatelskiej. Zaznaczyć należy, 
że przydział uskuteczniono w ten sposób, ponie- 
waż specyalnych tytoniów, cygar i papierosów 
jest nie wielka ilość, rachodzi więc obawa, żę 
rozsprzedane specyalne sorty w ogonku wytwo- 
rzyłyby łańcuszkową spekulacyę. Tytoń spe- 
cyalny rozdzielono między insiytucye, które præ 
cują nocami, a do dziś dnia nie pobierają se 
na wykazy z fabryki cygar. 


Czesi nie mogą bez Cieszyńskiego 
przeorowadzić wyborew do parlam. 


Cieszyn. (Tel. wł. Biura prasowego). Za kiłke 
tygodni, bo już dn. 15 czerwca odbędą się wy- 
bory do wydziałów gminnych w republice cze- 
cho-słowackiej. Czesi przygotowują się gorącz- 
kowo do tych wyborów. a akcya przedstawia 
się trudno, gdyż napotyka na siny opór wię- 
kszości niemieckich w miastach. Aparat wy- 
horczy jest tak kosziowny, że socyaliści domā. 
gają się przeprowadzenia wyborów do parie- 
mentu, aby módz skcerzystać z gotowego jat 
aparatu. Przeciw temu występują partye nar 
rodowościowe. motywując to tem, ż6 nie można 
przeprowadzić wyborów do parlamentu, bee 
ziemi Cieszyńskiej, Raciborskiej i gmin grant: 
sznych Dolnej Austiyl. Partye narodowościowe 
spodziewają się zasilenia swych szeregów po 
powrocie jeńców z Syberyi i dlatego żądają od- 
łożenia wyborów do października lub listopada. 


Jak Massaryk osłania czeski 
imperyalizm ? 


Praga. ((Tel. wł. Biura pras.) Reprezentant 
niemieckiej „Wiener Bulletin" pisze, że Massa- 
ryk w rozmowie z nim powiedział: 

Nie chcemy nikogo gwałiem wynaradawiać. 
Mniejszości niemieckie będą kKkerzysiały z zu: 
pełnej swobody narodowej, kulturalnej i gospo” 
darczej, Nie można we wszystkicm iść śladem 
Szwajcaryłi. Tak np. przy wyborze prezydenta 
u nas jest inaczej. W sprawach języka w armii 
i sprawach socyalnych będziemy się ściśle sto- 
sować do wzorów szwajcarskich. Głosowania lu. 
dowcye pod dezcrem neutralnych mie możnm 
przyjąć ze względu na czeskie mnlejszości na 
terenie gerzaanizowanym. Z mniejsozściami 
niemsieckiemi nic będzie się postępować we- 
dług niemierkiego postępowania z tamtejszymi 
Czecharci. Jeżeli Aystuuya zdecyduje się zostać 
samodziel tzesi nie tyiko nie będą występe* 
przeciw miej, ale 6wszcri spodziewają się 
w najbliższym czasie dośść z uig Go przyjaznych 
stosunków. Zależeć to będzie od Austryi. Ze 
starych długów monarchii, UGzesi zapłacą część 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 123 


na nich przypadającą, długów wojennych pła- 
cić jednak nie będą. Tym, którzy zmuszeni 
byli podpisywać pożyczki wojenne, rząd czecho- 
słowacki pomoże mniej więcej w ten sam spo- 
sób, jak inwalidom wojeznym. 


PERAR YZ RYKI R TERE 
Od czasu filmu „SGYRKU WOLFSONA" 


g 


NIE MIAŁ KRAKOW 


sensacyi tego rodzaju jaką jest nie- 
porównany film „CINESA* 
4 


i 


tóry wyświetla jako swą a 0 


PREMIERĘ „UGIEGKIA *. 
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il . y2 9 
Jemitkń polityka na KONOYEUE 
Kraków, 9 maja. 

(P) Feriidya, podsięp i kłamstwo Niemców 
znane są całemu światu. Nie dzi: i nie wczoraj 
bronią tą Niemcy walczyli — cnhytrość i obłu- 
da byiy ZAWSZE głównim instcumentem ich po- 
lityki, którym posługiwali sie z iście germań- 
Bka brutalneścią i bezczelnościę. Dość sięgnąć 
do historyi, otworzyć ją una utórejkelwiek styro= 
nie, by się o tem przekonać. Zakon krzyżacki 
wyrósł i doszedł do poięgi kłamstwem, periidya 
i zbrew.dnią. Fryderyk M. zasiynał nietylko ze 
skąpstwa, lecz i z bezwzględności ij bezwstydu 
g jakim zawierał z narodami przymierza, by w 
tej samej chwili knuć poza :ch piecyma kontr- 
przymierza i intrygi, mające go zawieść do za- 
mierzonego celu. 

"Fryderyk Wilhelm IM. sprzymiecza się trak- 
tatem poczdamskim z Aleksandrem I, by bez- 
pośrednio niemal potem, kiedy jeszcze pieczę: 
cio traktatu nie zaschły, sprzynmiicrzyć się prze- 
ciw Aleksandrowi z Napoleonem traktatem w 
Schoeubrunnie, a potera w Paryżu. 

Fryderykowi II. uszia ta gra podwójna bez- 
karnie, Fryderyk Wilhelm II. natomiast opła- 
cił ją utratą polowy swego państwa, w Napo- 
łeonie Lowieni znalazł gracza, który celem 
okiem przejrzał chytra pruską politykę. 

Perlidne metody t'emieckie przekazywał w 
rodzie króriewskim testamentem ojciec synowi, 
wychowywanemu od pierwszych lat w atmo- 
sferze, pełnej kłamsi-. oszustw i krętactw. Me- 
tody te dorrowadmi:. do szczytu Wilhelm II, 
który śnił o tem, że, jak Fryderyk Wilhelm LI, 
wjedzie tryumfalnie do Paryża. Owoce jego 
chytrej i podlej polityki zbieraj dzisiaj Niem 
cy, którzy jednak mimo katastrofy i zupełne 
ruiny gospodarczej, finansowej i utraty boga 
tych terytoryów w głębi duszy nie zmienili się 
ani na jote. czego świeży dowód leży przed 
nami. 

Oto „ł'cutsche Allgemeine Zeitung”, jak wo- 
góle cała prasa i cale Niemcy, odwołują się do 
czternastu punktów Wilsona i podkreślają z 
naciskiem, że pragną szczerze zawrzeć pokój, 
ale cparty na zasadach prawa ji siuszności. 

Jakże tedy wyobrażają sobie ten pokój, opar- 
ły na prawie i siusznzosci? Oto by jak naj- 
mmniejsz» poLieść siraty i jak aejraniejszą ka- 
tę, by nie oddać teg., co ongi sęsiadcm zbrod- 
aiczo, hezpyrawnie zacraii Pokój wedle ich 
mniemania będzie więc tylko wtedy sprawie: 
tłiwy, jeśli koalicva nie zechce zmuszać ich do 
bezwzględnego oddania wszystkich prowincyi, 
zabranych Polsce i Francyi, i jeśli uda im się 
jak najmniejsze zapłacić odszkodowańie za zuwi- 
szczone ziemie, które po przemorszu wojsk nie- 
imieckich zamieniały się w pustynie. 
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Pokój byłby dalej bardzo sprawiedliwy, ich ` 


zdaniem, gdyby wyszli z wojny, którą sami wy- 
wołali dis celów zaborczych, bez wielkiego 
usmczerbku tak, by za lat kilka mogli znowu 
w mieczyk uderzać, gwałcić sąsiadów i grozić 
znowu nową burzą. Że o tem myślą, są po temu 
liczne, niemylne oznaki jak coraz uprzejmiej- 
Szy gest w stronę Rosyi, z którą planują zas 
wrzeć przymierze. I tu właśnie ta perfidya 
przejawia się w całej swej nagości i bezwsty- 


dzie: chcem) pokoju, opartego na zasadach pra- 
wa 1 słuszności, lecz radzibyśmy bardzo nie od- 
dać tego, ccsmy kiedykolwiek sąsiadom naszym 
zrabowali! Gdybyście zaś chcieli zmusząć nas 
do zawarcia pokoju przemocy — grożą — Sprzy* 
mierzymy się ze wszystkimi, czy z bolszewicką 
czy inną Kosyą, byśmy, jak nietrudno nić ich 
planów uchwycić, kiedyś odebrać mogli z na- 
wiązką to, co nam dziś z „pogwałceniem pra- 
wa' zabieracie. 


Otwarty it do delegatów niemiecki. 


Paryż, w maju. 

(m-m) Ernest Lavisse ogłosii w „Temps“ list 
otwarty do niemieckich delegatów pokojowych, 
w którym podnosi, iż francya i Niemcy to są 
wrogowie, kiórych pojednanie jest prawie że 
niemożliwe. Nie chce on wprawdzie obrażać 
niemieckich parlamentarysuzów, którzy są prze- 
cież gośćmi we Francyi, ale pragnie zaznaczyć 
z jakiego rodzaju uczuciem wita ich społeczeń: 
stwo  irancuskie. Społeczeństwo to wyraża 
przedewszystkiem zdziwienie, ze wśród delega- 
tów nie znalazł się ani jeden z tych ludzi, któ- 
rzyhy przeciwko polityce rządu Wilhelma II. 
nrotestowolń i uznając odpowiedzialność Nie- 
miec za wcjnę uznawali jednocześnie konie- 
czność zadeśćuczynienia. Z takimi ludzmi mos 
żnaby puycozumiewac się, ewentualnie zrozu- 
mieć Się... 

Lavisse oświadcza: hr, Brocdorfi-Rantzau był 
oddanym zwolennikiem dawnego „regime“ i te- 
raz jeszcze pozwalał sobie ne dumne pogróżki 
w stosunku do koałieyi. Dalej autor otwartego 
stu pisze: Ponieważ jesteście już tutaj, pano- 
wie, więc radzę wam, oszczędźcie nam pewnych 
wyjaśnień, kióreby wywołały na naszych twa» 
rząch uśm.ceh lekceważenia i kazały nam 
wzru:szyć 
nych demcksratycznych Niemczech, o pokoju 
porozumienia, ani o sprawiedliwości, ani o pra- 
wie. Nie aadużywajcie też Wilsonowskich pro- 
nozycyi. Tego redzaju rzeczy możecie umiesz- 
czać w pismach niemieckich albc też głosić w 
Weimarze. W Wersalu mówicie do ludzi, którzy 
się nie pozwołą obałamucić i będą sądzić jako 
surowi sędziowie największą zbrodnię w his 
storyi świata. Dużo będziecie musieli jeszcze 
wycierpieć, nietylko jako rewanż za Bisinarka, 
Wilchełma I, Blüchera i Fryderyka Wielkiego 
ale i za siebie samych. 

Jczeli pozwolą wam mówić, 
tawać i Jyspulować. W tej sztuce byliście 
zawsze barczo zręczni, Powiadacie, że nie chce- 
cię, by was skazano na lata pracy przymusowej; 
ale czyż my także nie bydzierny zmuszeni pra- 
cować całemi latami, aby naprawić poczynio- 
ue przez was zniszczenie? Pasisze kończy, że 
skomprom:itowani przez dawn» „vegime“ delez 
gaci nie dają żadeni rękojrui. że zajiną spra- 
wiedliwe wcbec Francyi stancwisk.o 
ZEE RELER N E RER A S OWE 

Dzis dnia 10 maja 1919 r. 


będziecie dysku- 


ZDZ E O AC ER Z Z W O A ZR OE RENE AZZARO 


ramionami. Nie mówcie nam o wol- ' 
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szym ciągu kez przerwy Otrzyruuje wszystko, co 
jest dowcżone do Gdańska okrętami państw 
sprzymierzonych. 

Początkowo transportów środków żywności 
dokonywano koleja. Obecnie część taboru kole 
jowego musiano posłać za posuwejącą się na- 
przód armią polską na wschodzie, tak, że obe- 
cnie rzeka Wisła jest naszą karmicielzą. Więk- 
szość transportów środków żywności idzie nie 
kolejami, lecz Wisłą od samego Gdańska. Do 
przewozu tego władze zajęły wsz;stkie barki 
państwowe i prywatne, w liczbie 180 Każda 2z 
tych bark ma około 200 ton, czyli 20 wagonów. 
Dzięki wyjątkowo wysokiemu poziomowi wo- 
dy na Wiśle dochodzą obecnie do Warszawy ta- 
kie duże statki, jakie pierwej dochodziły tylko 
do Torunia. 

Jazda z Gdańska do Warszawy trwa 12 dni. 
Barki ciągnione sa przez specyalne holowniki 
parowe, których jest 11. W najblizszym czasie 
liczbaholowników podwyższy si: na %3. 

Minister stwierdził wreszcie, ze bardzo cenną 
pomoc polskiemu urzędowi państwowemu w 
Gdańsku niosą miejscowi Kaszubi, 


Piastowcy a sprawa waluty 
i aeklaracyi konstytucyjnej. 


Nasz korespondent warszawski telefonuje: 

Klub Piastowców obradował dz*ś przez całe 
popołudnie, w gmachu sejmowym, nad sprawą 
wałaty oraz nad Ogólną deklaracyą konstytu- 
cyjną. 

W sprawie waluty klub Piastow:ów postano- 
wil oświadczyć się na jutrzejszem posiedzeniu 
za przedłozeniem rządowem, wnies'onem przez 
ministra skarbu Karpińskiego. Tem sanem klnb 
Piastowców wypowiedział się przeciw siemplio- 
wania kanknołów koronowych. 

W sprawie relacyi walut, w kraju obieg mają» 
cych, a więc koron, marek i rubli, w odniesieniu 
do złotego polskiego, postanowił klub Piastow- 
ców powziąc decyzyę dopiero przez samem przy- 
stąpieniem do wymiany tych pieniędzy na złote 
polskie, a to w tym celu, aby nie dać pola do spe- 
kulacyi finansowej, 

W sprawie ogólnej dekiaracyi konstytucyjnej 


. klub Piastowców postanowił, po referacie posła 


Dąkskiego, przyjąć projekt rządowy za substrat 


, do obrad. 


' ny to dotyczyć mają 
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sgnaty Bols, ulyczk: Zańctwowaj 


nabywać można ipo potrąceniu procentu! 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,63 
500 P A > > 488.13 
1.000 5 P S G 976.25 
5.000 kj „ 488125 ; 
10.000 > 5 > 9762 50 


Cnwila bieżąca. 
Kalendarzyk. Piątek $ 

Sw. Gtzegorza s- 

Wschód słońca 5'04 

Zachód słońca 7708 
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Nieboska komedya'*. 
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CANY: 
Dzis „Dzwony z Cornewilie*, 


o 
SAN 2 iais 
homie Wisa jesi aasa żywic elką. 

Nasz korespondent warszawski telefonicznie 
donosi: 

Minister aprowizacyi Minkiewiez oświadczyi 
przedstawicielom prasy, że wszystkie wiadome 
ści o tem, jakczy dv,.óz żywiaiczej ani ryKań- 
skiej z Gdańska do Poiski zostań rzez Niemców 
wstrzymany, 54 mieprawdziwe, Polska w dal- 


i 
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Na ogół kiub Piastowcćw Odnosi się do projo» 
ktu rządowego przychylnie. Postanowiono w ko- 
misyi konstytucyjnej ządać szeregu zmian. Zmia 
czasu trwania ważności 
zaandatów poselskich. - 

Projekt rządowy przewiduje 4 lata; posłowie 
z grupy Piasta będą się domagali 5 lat, 

Co do wyboru naczelnika paastwa, to klub 
Pinstowców zgadza się zasadniczo na referen- 
dum, pragnie tylko, aby naczelnika wybierano 
co lat 6, a nie co lat 7, jak przewiduje projekt 
rządowy. 

Co do Straży praw, kióra ma być powołaną 
do boku naczelnika państwa, k'ub Piastowców 
godzi się na stworzenie takiej ins."iucyi. jednak 
że nie godzi się na to, aby wszyscy członkowie 
straży praw byli mianowani przez naczelnika 
państwa. 

Klub Piastowców postawi wniosek, aby także 
Sejm miał prawe wyboru szeregu członków 
Straży praw. Co do Sejmu klub Piastowców stoi 
oczywiście na stanowisku, że Sejn: ma być je- 
dnoizkowy. 


imieniu Naliaśniejgzej Rzerzepocpalitoi, 


Na weżorajszem posiedzeniu Sejmu, po dy- 
skusyi nad sprawozdaniem posła Grzędzielskie- 
go o konstytucyjnem załatwieniu dekretów, do- 
iyczących przejęcia zarządu wymiaru sprawie- 
dliwości w byłym zaborze austrayckim, Sejm 
uchwalił kilka zmian w przedłożonem spra- 
wozdaniu, a mianowicie między innemi, że 
wyroki ferowane być mają w imieniu Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej polskiej. Prawo uła- 
skawiania przelano na naczelnika państwa. 

ra— 


Wywóz na zacnód dwu i jedno- 


koronówek. 


(T.). Od kilku tygodni, jak już zaznaczyliśmy, 
trwa ustawicznie z Galicyi wywóz papierowych 
jedno i dwukoronówek. Pewni paskarze, trud- 
niący się tym handlem, skupują gdzie mogą dro- 
bne banknoty, aby na zachodzie, szczególniej w 
Czechach, robić na nich dobre interesa. W re- 
publice czesko-słowackiej ostemnlowano wszy” 

'kie banknoty austro-węgierskie, z wyjątkiem 
„robn;ch sztuk papierowych dwu i jednokoro=* 
nowych. Drobne te banknoly, rozumie się, m3- 
ją tam tę samą wartość, jak u nas i wywożący 
je macherzy tłumaczą się przed władzami tc1m- 


Numer 123 


że jadąc do Czech, nie chcą tracić na galicyj- 
skich większej wartości banknetach i zabierają 
Lyiko ze soba pieniadze dwu i jednokoronowe. 
Poza iem tłuraaczeniem mieści «ia niema mat 
pulacya paskarsko. obiiczona pa wysoki zys 
manipulanżów. 

Ponieważ w» Czechuch pozostały dużo grub 
Szych banknotów poestezzylewanich. Które tam 
nie maja żadrewj warfości, albo bardzo ma- 
ła przeto doucipni paskaze, wywsżąc je da 
Czech, tutaj zamieniają na jedno 1 åwukorong- 
“wki, zarabiając ua fem albrr ios TeaM 
doskomały „pihus', Który nara zarzadziki nasi 
bracia Słowianie z nad Weitawy, aby wyzby: 
się dużej ilości giubych banznotów. **ezeraoj or- 
gana konsrolne powiatowego urządu gospoduc- 
czego przytrzynały ua tutuz ia dworcu koiei 
Szymona Anismana ze Sosnowca i Maurycego 
Siengera z Morawskiej Ostrawy, pray których 
znalezione większą ilość banknotów dwu i je- 
dneksronowych. Inspeketa policyj na dworcu 
zakwestyonowała u pierwszazo 4.705 K, u aru- 
ciego zaś 8.300 K w banknotash dwu i jednoko- 
ronowych. Kwotę tę wymieniii ovaj paskarze u 
nieznajomych im rzekoma LapoGw w Krakowie, 
w celach manipulacył pasaarskiej, Obaj tuma- 
czyli się brakiem tzemp.owanych pieniędzy cze- 


> 


de s 


skich i jak twierdzą, musis miec przy sobie, | 


waając się do Czech, mesteniw.vwa)'* banknoty 
robne, które tam nie zmienia wartości Opu 
nastawiono do aresztów policyjnych. 

mat 1 

u) PATRON GRODU WAWELSKIEGO uiiiował 
się wreszcie nad nami i po dwu tygodniach liste- 
badowej aury obdarzył nas w dzień swego święta 
tak upragnioną przes wszystkich pogodą, Po diu- 
gim postoju w zakrytych gdzieś dla oczu naszych 
zazwiatach, wyjrzalo wwveszcic słońce; uśmiechnęły 
się ku złotym promieniom puki drzew i kwiatów i 
tudzkie zdręczono twurze. Dzięki pogodzie święto 
wczorajsze obiitowało w liczne rozrywki, przery- 
wająte szarość codzienna, wnoszące pewną odmich- 
hy nuig w zwyczejną monotonię. Na płantach jo: 
ło teatru im. Słowacliegco odbył się o D-toj popol. 
koncert 19 pułku p, nu którym zgraia pod batuta 
kapelm. zamorsk'ego orkiestra oaegrała szoteg u- 
tworów muzyce yeb, osnutych ua tle swojskich me- 
Jodyj. O tej samej porze festyn w Parku Krak., urzą- 
dzony nu cele 1. S. L. zainaugurowa! wiosenno- 
letni sezon festriiowy. przynosząc uczestnikom prze- 
rożne niesyodzianki w postaci lotorvi tantowej, ko- 
szów szczęścia, ucieszmej poczty i i. p. W dniu 
pęzorajszym starodawnym zwyczajem rozpoczął Sią 
w Kościcie św. Slanisława na Skałce uroczysty od- 
pust, gromadząc liczne * rzesze pobożnych, wśród 
których uwijały się dzieciaki ozdobioue w trady- 
cyjne różańce z hialo-różowych pierników. Przez 
cały dzień dzwoniło po mieście haste: „na głod- 
nych w miastach kresowych, a panie z komitetu 
stowarzyszon kobiecych ochoinie zabiegały o jak 
najobtitszy pon zbiorki ua rzecz tyci, których woj- 
na wpędziła w skrajną nędzą. Wieczorem tluray 
pubłiozności ciągnąły w stronę obu 4eatrów, jak też 
i kasyna wojskowego, w którem odbywał się kon- 
cert Ireny Bohuss-Hellerowej i barytonisty Freszla. 
Nie zabrakło również widzów w kinach, amato- 
rów kawiarnianych przy marmurowych stolikach. 
u spragnionych „ziełonej trawki... no plantach. 

== 

WYDZIAŁ KONTROLI APROWIZACYJNEJ 
keyi Ministerstwa Aprowizacji (naczelnik dr Stu- 
dziński) przeniesiony został z budynku Starostwa 
uł. Kopernika 86 dc budynku Sekcyi Ministerstwa 
Aprowizacyj ul Radziwilłowska 1..8, parter. 

Z UCHWAŁ PULSIIELCJ RADY MINISTRÓW. — 
Na postedzeniu z dnia 6 bw. ruda ministryalna 
zajmowała się sprawa zakupu surowców i środków 
produkcyi z zapasów  demobilizujących się armii 
ententy. Rada ministervalna zatwierdziła statut zrze 
szenia urzędników paustwowych i zajmowała się 
sprawą swajku wożnych 'w urzędach państwowych, 
Dalej uchwaliła rada ministeryalna wstawić do 
budżetu za drugie półrocze 1919 znawzniejszy kre- 
dyt na upaństwowienie szkół średnich j uchwaliła 
dodatkowy kredyt 100.600 marek dla działu „nau- 
ka“ w budżecie ministerstwa wyznań oraz zatwier- 
dziła wniosek o utworzenie komisyi kwalifikacyj- 
nej dia urzędników. 

ZABUKZGNIA W MIECHOWIE. „Gaz. Kielecka“ 
donosi o zaburzeniach w Miechowie, których ofiarą 
padło kilkunastu rannych żydów, z których jeden 
zmarł. Zabięy został także wiościanin Gwoździcki, 
rany odniosio wielu żandarmów. 

KURS PIELĘGNIAREK, Termin wpisów na kurs 
sawodowych pielęgniarek przesunięto do dn. 20 bm. 
Zgłoszenia ustne i pisemne od rodz. 1% do 3, ul. św. 
Fiiipa 15 w Krakowie, l 

„PLACÓWKA“ Nr 1%, jako pierwszy w nowym 
kwartale wydawniczym, ukazułu się dziś w Kra- 
kowje. Wśród obfitej tresci tego numeru s mię- 
dzy jnnemi interesujące relacye o walkach dywizyi 
lwowskiej podczas zdobywania Czartowskej Skały, 

alej historyczno wspomnienia K. Macha o woj- 
nach iwowskich, M. Rollego ciekawy Zzapisck 0 
boecje-ziemianie. dokończnic studyum dra K. Woj- 
Ciechowskiego o wojsku polskiem u Sienkiewicza, 
Szkic historyczny dra St. Zarewicza o żołnierzach 
artystach, a w bogatej cześci informacyjnej prze- 
ląd pism wojskowych oraz 20-ta lista stral ze 
iwowa. Prenumerata kwartalnu „Placówki* wy- 
Nosi 15 K. pojedynczy zeszyt 1 K 50 h. Adres reda- 
Kcyj i administracyi; Kraków, ul. Karmelicka 4, 
lamżę skład główny i ekspedycya dla agencyi, 

„NAUCZYCIEL POLSKI". Pod takim tytuiem u- 
Kazał sę w Przmyślu 'pierwszy numev tygodnika. 
edącego organem nauczycielstwa szkdż powszech- 
Yeh, mmoszonago A Tniskiem Tow. pedagogiczne, 


Ne- 


GONIEC KRAKOWSKI 


W pierwszym numerze, poza artykułem progra- 
mowym, między innemi znajduje się artykuł p. t. 
„iconstytucyn 3 Maja, a tradycye w wychowaniu 
p Wojciecha Wróbla oraz poczatek dłuższy, zdaje 
się pracy głośnego specyalisty w sprawach podago- 
ii, b. posła do Dumy, ks. Jans. Gralewskiego, w 
jrym ten złotousty mówca i szczery patryota pol- 
„O zadaniach i godności nauczycielstwa 


Rodakcya „Nsuczycięja uolskiegot mieści 


w Przemyślu, plac Czackiegu 10. 


(Dy WIEGHLUJSOWO NA ULICACH KRAKOWA. 


Brud i unechiujestuo krukowskich ulic staje się 
przysłowiowe. Od dłuższego czasu napróżnc prowa- 
dziny kumpxnię przeciw zaniedbaniu czyszczenia 
uł Wojna, że wyrazimp się tak ordynarnie, „zaw- 
szyła ulice czystego i ładneg niegdys miasta. 
Gdy przecicdzimy naprzykład Rynkiem krakow- 
skm, tem o zlwynym ze «wej piękności rynkiem, 
gdzie stoja takie cada architektury gotyku i re- 
misu, widzitny obok piękuyct i „rasowych“ do- 
mów, jasieś wstrętne resztki bud'i parkanów z prze- 
gniivch, splugawionych zmurszałych desok.. 

Patrzą na nas „zgniłem okiem" połamane, po- 
krzywione, kalekio pozosiałości rusztowań, który- 
imi wesoły i swobodny wiatr trzęsie w ta i ową 
suoi, gwiżdżąc sam z radości, 

Jase tło. jako „stafaż” rego „srodowiska“ widnie- 
ja jakieś resztki i strzępy reklamowych ogloszen, 
jakichś afiszów kinowych z „dowcipna małpa“ lub 
sensacyjnerni zapasaami mięsistego Zbyszka, leod no- 
gami spicszzących przechodniów kłębią się resztki 
skórek pomarańczowych. próżne pudełka z zapa- 
lek, stare bilety wizytowe, kartki głosowań prze- 
brzmiałych wyborów. strzepy garei: „Gońca“, „Re- 
iorra“, „Czasu, „Naprzodu -- | wszystko to skłę- 
Jicne i porwane w żaniec przeg wiatr wiosenny; 
wywraca przed zdumionem przechodniem jakieś 
kody i młynki daybelskie. Boże zmiłuj się nad 
Rynkiem Krakowskim- - jeśli t» Magistracie nie mo- 


POSŁA 


Kursa wychowawcze dia 


wojennych  dorobkiewiczów. 


(mm) „Panie i panowie, którzy chcę wipo- 
znać się A wykwintnemi manierami dystyngo- 
wauego swiata, mag} pobierać lekcye i otrzy- 
miyywać pouczenia w kwestyach itualety, urzę- 
dzenia. miuszkania, zachuwaaniż się w towarzy- 
stwie, ud damy z kół najwyższej orystośracyi . 

Takie ogłoszenie, króre ukazało się wu wszi 
stkich prawie wiedeńskich dziennikach, wzbtu- 
dziło zainteresowanie u jednego ze znalych ic- 
ijevonistów, Postanowił au zapoznać się osobi- 
»cie z arystokratką, udzielającą lekcyi „wykwiiu- 
inych manier" i tak oto opisuje swoje wrażenia: 

„Trzecie piętro — windy nierna oczywiście... 
Dom ciemny, odrapany, w nędznej, ciemtiej u- 
liczee.. Wstrętny, mały pies, podobny do szezu- 
va, wita muie głośrem szczekaniem. Jakaś roz- 
ctzochrama służąca w rozklaparych pantollach, 
otwiera drzwi, wołając: „poszzdł:”, co zapewne 
odnosi się do szcezekającego czworonoga. 

Siadam na wyguiecionym fotelu, obitym aksa: 


| mitem zielonym w t. zw. salome, gdzie powie- 
, trze przesycone jest zapachem kwaszonej kapu- 


sty. Na „sfatygowanych' tapetach wisi kilka 
oleodruków. między nimi zaś Leda z łakędziem, 
która drży zapewne nietyie z pożądania miło- 
snego, ile z zimna, albowiem w „sałonie* mać 
nie palono od dłuższego czasu”. 

VW chodzi „dama z najwyższej arystokracyi'-— 
cała żółta! Żółte wiosy, żóita tera, zółty jedwa 
bna niatinka i żółtawe obnażone raniona, zda- 
je mi się, że nawet oczy „arysickratki' były 
żółte. Wyrieniam nazwisko. niezupełnie mo- 
je i oświadczam, że chodzi tutaj o lekcye dla 
pewnej pani, której mąż zrobił miliony „tem 
karbolu'. 

Żełta dama przedstawia się także. Mówi ona: 

— Nazwisko moje brzmi, hrabina „Wapaleń: 
ska"; „ochodzę ze starej polskiej szłachty.. tyl- 
ko „i/ibina' zacina się nieco — ja właściwie 
obec.e.e nie jestem hrabiną i nazywam się Brett- 
schneider, albowiem mój drugi mąż.. Widzi 
pan, bo ja byłam w życiu: bardzo nieszczęśliwa i 
kiedy Brettschneider uciekł do Australii, poślu- 
bilam niejakiego Kummcisielzera, D teraz wha- 
ściwie nazwisko moje brzmi Kranich, Jednak ja 
zawsze jestem bhrańiną „Wopaleńską”, bo uro- 
czych dni arystokratycznej młodości nie zapo- 
mina. siq. 

Zaczynałeru uczuwać szum w £iowie i astina- 
tyczne zaparcie oddechu w piersi, ale to prze- 
szło, więc zapytałetw żółtą damę „własciwie“ 
Kranich o plon jej nauk. ' 

-— Widzi pan, mara n. p. jedną uczennicę, któ- 
rej maż zarobił miiicny na „ersatz“ kotleiach 
jarzynowych.. Chwilowo nie ma go tutaj. Padi 
ofiarą -— przysięgam, że jest niewinny, tych 
prześladowań bezmyślnyci i znajduje sie obe- 
caie w więzieniu śtedezem. Zona Jero zas prä- 
znie wykorzystać czas słomiancgo wuowieństwa 
w ien sposób, aby się wykształcić na periekt 
mapi Powiadze pasa, to, hita robota. Kiedy 


| 
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Kinoteatr „SZTUKA“ 


tżoieł Saski, uł. św. Jana G. 

Od czwartku dnia 6 do wtorku dnia 18-go 
maja 1919 roku włącznie: 
Niehywały pod względem wystawy i wyko- 
nazia craz wytwórni włoskiej „ORONA“ 


ZAMACH GADÓW 


sensacyjny dramai w Ə aktach demonstro- 
wany tysiąc razy na Zachodzie. Tłumy go 
podziwiaty. — Ponadto 


Swięta sportowe francusko-polskie 


w Lassay (Manche) zaszczycone obecnością 
Gen. Couzil i Kom. de Nerro. 


Gwiczenia w obez'g generała Hallera, 


Rozeanie nagród przez Generała Geuzi! — oraz 


KOKFEREŃGYA POKOJOWA 


w której biorą udział: Pr. M. Poincare, 
Georges Clemenceau, Wilson, Lloyd George, 
Bonar Law, Baifour, Sonnino, Roman Dmow- 
ski i delegaci Chiuta, 


W . 


trzyszła do ianie po raz pierwszy, miala ezer- 
wone ręce, myliła się w przypadkach i mówiła 
o „szekchoszyjnen:' urzadzeniu, które kupić 50- 
bie zamierza, a kiciiy się śmiała. uderzała się 
rekami po kolanach!.. Teraz nabrala już wcale 
przyzwotiych ruchów, u za kilka miesięcy mąż 
nie pozna jej.. Albo iedro małżeństwo... Pienię- 
dzy mają, jak siana.. Qu mianowicie był dosta- 
wea siana dla całej wschodniej armii, cbraca 
się ohecnic w dystyngowanych iswarzystwach 
| su wiecznie w kłopocie... Aaproszono ich n. p. 
na popoiuduiową „ecbatke'.. on włożył trak, 
ona dekoitowaną suknię balowa.. Kiedyindziej 
zjawili sle na proszony kolaczę w ubraniach,yja- 
kie nosi się na ulicę. } przy jedzeniu ciągłe tru- 
(rości... Mężowi zdutzyło się raz, że raczył wy- 
cierać swój widelec serwetko sąsiadki... Obecnie 
moga już spokojnie siedzieć nrzy stole bez oba- 
wy, że się „zasypią”. Naturalnie z jedzeniem 
jeszcze nie najlepiej. dlatego tedzę ini atawać 
zawsze brak apet; tu. 

W czasie tego wywiadu zwróciła moją uwa- 


| gg wielka dziura w pończosze „hrabiny“, a na 


"jej stanowczo żółtych zębach zenważrierw reszt- 


ki amerykanskiej wędzonki. 

Skroinnie zapytałem nauczycelkę „dobrego 
domu“, skad czerpie podstawowe wiadomości do 
swych wykładów. 

Na to ze słodkiceni usmiechem odrzekła: 

— Moge pana wtajemniczyć nieco w moje me- 
atdyv nauczania.. Oto jedna dobra książka. Jak 
się należy zachowywać przy stole w dystyngo- 
wanem towarzystwie”, a tu druga: „Jak się 
ubierać w różnych oklicznościach życia”. Prótz 
tego mam wspaniale dzieło „Q najmodniejszem 
urządzaniu mieszkań“ i.. 

-— Dobrze — przerwałem — ale przecież zda: 
rzują. się syvituacye, nieprzewidziane w książce. 
Czy np. dama, idąc va rendez-vous ma zabie- 
rać ze sobą haczyk do zapinania bucików i rur- 
ki de włosów. Czy ma mężczyźnie, który rzu: 
ca jednoznaczny dowcip kobiecie: „fe, to brzyd- 
ko, mój panie". Czy też udać, że ne rozumie... 
I jak się mu zachować w separatce. Czy... 

Żółta dama pozwdlila mi się wygadać: 

- Rozumiem — mrugnuęła znacząco okiem — 
tego nienia wbiawdze w książkach, ale od eze- 
goż Gsobisie doświadczenie... Moi mężowie i ja 
sama Zreszią.. 

Pożegnałem 
moją znajomą. 

W przedpokoju „hrabina szepnęła mi jesz- 
cze do ucha: 

— Co do honoraryum pogodzimy się... Przyj- 
muję zapłatę także w prowiantach. Ułażwiam 
również znajomości... 


sie i przyruekien  uwiadomić 


(T) Z SZARNEJ KSIĘGI PASKARSKIEJ. Za pa- 
skarsiwo iytoniowe straż skarbowa aresztowała na 
tutejszym dworcu niejakiego Pinkusa Herschenfel- 
da ża paszarsiwo tytoniowe. e a 

Wezoraj mresztov'ał: policya niejakiego Szymona. 
\nimuana za spekulacye paskarski rubłami, któ 
znałeziono przy nim obok dużej Hości dwu i Jedno- 
koronówek, także około 5000 rubli, które Anisfld 
chciał wymienić ne korony. 
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Kupuje starą garderoba, 
bielka it p. Na żądanie przychodzę do domu. Pałkowa, 
Czarna wies, Konarskiego 6. 1304. 


Pierwszorzęcnz stroiciei toriegianów 
26 Lwowa, Artur Smutny, araków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperacye. 1307 


AUPŁĘ WoZEn ręczny 
dwa lub czierokołowy w doorym stanie, 


Adm. s(oń KOR Dunajew skiego 7, pod , 


Zgłoszenia do 
me: 1413 


Kawałer-prz. mysłow:ć ec 
lat 24, ieskmiacy za cichein szczęściem domowsm, pragnie 
poznać pannę z dobrego domu w eelu a 
Posag =- GGIGR powiększenia przemysłu, pożądamy. Zgłc- 
szenia pod „Pożądany do Adm. „Gońca 1417 


Gizzcayzna stengentny, | 
iat średnich handłowiec ostatnio podoticer rachunkowy | 
powróciwszy z wojska szuka jakiejkolwiek pracy Orerty. 
vod „Sumierna prace” do Admlnistr. „Gońca“. 1348! 


Sprzedam 
biurko hebanowe z inkrustacyami iosiężnemi i inne rze- 
czy. Władomość Ww Administracyi „Gońca*. 1347 


Kilku mężczyzn 
á dobremi świadectwami znajuzie state zajęcie przy Straży 
Nocnej ul. Jasna 10, od 3—5, 1345 


Poszuauje siĘ 


ZE adi s | | YPWZRZEEDECERE KT a a a aa aaa 
pk i sprzedaje różne 


1440 


Memen Scnätferowa 
|= ni. św. Krzyża l 5. 


BP 


my na lewo. 


Młoda kobieta 
wróży z kart. Przyjmuje od 10—1 pop. Kremerowska < 
II p. ofic. 


Do sprzedunia: ~ "e 
Stół dębowy solidny na 24 osób, stolik do prasowania 


wiedeński, suknia ładna, okrywka weselna, bluzka je- 
dwabna nowa lilia piękna, blacha naj placki, lornetka 
szyłdkretowa, na ocet 1 oliwę, serwis. Ogiądać od 4 do 6. 
1353 


Sienna 7. I piętro. 
W pierwszej koncesyonowanej 


wyższej szkole kroju i szycia J. Zabielsniej, ulica św. 
Krzyża L. 7 kurs kroju i szycia zacznie się '4 maja 1919. 
złeszenia przyjmuje się. 1355 


Rutynowanego asystenta 
tarmacyi katolika poszukuje apteka pod „Koroną w Tar- 
nowie. Posada od 16 b. m. do objęcia. Warunki, (mie- 
szkanie i wikt wykluczony) oraz miejsce ostatniego po- 
bytu w kondycyi wskazane. 1428 


Kupuję garderobę 
męską używaną. Płacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub usine do L. Schmaas, Kraków, ui. 
Szeroka 22, 1360 
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Zdoinej kucharki 


$ozakuje zaraz Restauracya kolejowa w Krzeszowicach. | PZY Oddziale Małopolskim Sekcyi odbudowy prze- 


Zakłady przemysłowe _ 
poszukują ukwalifikowanego kierownika piekarni elek- 


trycznej. Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków na! posiada do rozdziału pewien zapas 


adres Dyrekcyi Galie. akc. Zakładów górniczych w Sier 
DĄ 143 


Potrzebna posługaczka I 


od 9—i2. Zapłata 60 koron. Legitymucya wymagana. Wol- 
ska 28. Oficyna, il piętro, także osoba chcąca naprawiać 
bieliznę od 2—5 —5 popołudniu. 1362 


Kawater lat 23 
rzystojny energiczny handlowiec, z niedużym ma- 
filcem oženi sie z patty vu 
najchętniej ze ster kupieckich, majątek niekoniecz- 
ny. Zgłoszenia do Aunun. „uouca atuk.’ pou „We- 
anes”. 1366 


Zdoinə ekspedyentka 
poszukuje posady od 1 czerwca w handlu korzen- 
aym lub delikatesów. Łaskawe "zgłoszenia pod „Łu- 


o skiego drukarskiego i komercyainego. 

W rozdziałe uwzgl: dnione będzie przedewszyst- 
kiem 
szkół, a następnie drukarń i biur prywatnych. 

Umotywowane zgoszenia o przydział wraz z za- 
podaniem posiadanych zapasów wnosić nałeży pi- 
semnie pod adresem powołanego Biura w Krako- 
wie, uł. św. Marka 34, I p. 
styki) do dnia 15 maja 1919 wiącznie. 


Dla Teatrów Amatorskich. 


Bełcikowski. Pan Pasek. Fiistorya szlachecka w 5-ciu 


GONIEC KRAKOWSKI Numer 123 


ai Wszelki e szmały 


odpadki sukna, jedwabiu. 

kości, papier gazetowy i od- 

padxi papierowe, stare akta. 

książka i broszury kupuje pe 
najwyższych cenach 

J. Beten Krakow, 

uifca Krakowską 49., TeL 1449. 


Konces B.uro Grafologiszne w Kri ieie: 
ul. J-giellońska 7, Il. p. 


wydaje tylko pisemnie orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło- 
żonych rękopisów «w następujacych wypadwach: 
1) badanie autentyczności dokumentów. nitów, podpisów, 
csób prywatnych, 
2) badania w zakresie kryminalistyki, 


5) wnioskowanie na charaktor i zdolności kandydatów ua odpowiedzialne sta- | 


dła użytku władz 


Maszyny de pisania 
1 Kasy kontrolne 


nowiska we wszelkich iuslytucyach pubhcznych i prywatnych, 
4) wskazywanie przypuszczainych autorów listów anouimouwych 


5) badanie i ocena charakterów 1 zdolności u młodzieży szkolnej, waicski na gruntow ae naprawy 
> £ 
kierunek wychowania i dobór zawuda, wykrywanie szerzyciel zepsucia itp. „SE 
6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych. jedynie vprzedaż 1 KUPO 


na połecenie lekarskie t 

4) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń- 
skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszełkicn innych objawach życia duchowego. 


licz Hocker iW doga 


,  speryalłni Aei. 1439 


Raków, Marka 25, fimiki 1. 


GENY: 2 IRA. 
Sytwetki osób pommia (punkt 4 po. . „ . K 10-- r 
» a , podaniem dowodów grafologiczny ch po w 20'-- Okazyjne M HUH eian d 
Seisłe badania pism KG wszy Strie wypadkach ohiężych puekiami 1—6 pp a 30- - vi 
istare dywany perskie, ki- 
|HEFYWWWOWWOWWWWE vovve vvvvv: limy, portyery, makaty, 
eae | lustra, meble, garderoba. 


oSA RADCĄ OKT S PERON MROK ZTS: RTE aj 


Ponieważ doszlo do mej wiadomości, iż wskutei 
brzmienia mego nazwiska, z kiikn stron podniesiono wątpliwość 
co do mego pochodzenia, oświadczam, iż jestem rodowitym 


Polakiem i katolikiem. 
LUDWIK AKSMAN 


właściciel Binra maszyn dv pisania 
Kraków, Szewska 10. Telefon 3288. 


plac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej) Tel. 3335. 
SKŁAD PRZYBORÓW 
| DO ŚWIATŁA ELEKTR. 


E KRAKOW 


| |è DZWONKOW ELE- 


JB krayczny.h. | 


| ©  ZAWIADOMIENE | 
| Biuro ogłoszeń „Lot“ 


| ` prze^iesione zostanie 

Í z dniem i-g? maja 1919 

z nlicy Fłoryańskiej L. 25 do lokalu sklepówego 
w Rynku gł. L. 7-8 


w oficynach, dawniej Magazyn instrumentów lekar- 
sko-nankowych Wielm. Pana Stanisława Barana. 


Ogłoszenie. 
Biuro Komisy: dia przemysłów 
papierniczych i graficznych 


mysłu, Ministerstwa przemysłu i handlu 
w Krakowie 


papieru pła- 


zapotrzebowanie Urzędów, państwowych, 
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OBSTALUNAI NA 


WYROBY GUKROWE 


będziemy przyjmować w dniach 16, 17, 18, 
19 i 20 maja. — RPSPEe odnow.one. 


JÓZEF SZWED i SPOŁKA. 


(Szkoła św. Schola- 


zya" do Admin. „Gońca. Krak.. 1370 obrazach . 4:10 
x rd Jadwiga z Łobzowa. Nieskończony bój. Na straż. Ohraz- 
o sprzedania. B 

łóżko z materacem, kredens kuchenny, szafa, para- ea aP RIRE w 3 odsłonach na roc nicẹ powst. ka 
wanik, kosz duży. szafeczka nocna. Wiadomość uł Maskeff. Car jedzie. £ Sztuka “i Aee F Re. 4:50 

aH Ą me la ál © w 46" wy 
Szpitalna l. 7. II p. of. | e - | Lo ARCE w 5-ciu aktach . . e ., 44% 
i o arvi. Rok i Dramat w 5ciu aktach. . « sẹ 580 
Osgioszenie. Rydel. Bodenheim. Dramat w 5-ciu aktach . « w 960 


— Utwory dramatyczne. 2-tomy Matka, Dies i irae, 
Z dobrego serca, Ze sceny, Jeńcy (3 ’akty) Pro- 
log, Epilog, Na marue. Wydanie NAP 


Który z dworów lub leśniczówek w gónzysio- 
leaistej miejscowości przyjmie młodą zdrową, 


panią z T-letnią córeczką na lato z całodzien” | y jowski. Sło 4 ni a a RE 32:40 
nem utrzymaniem i oddzielnym pokojem. Ofer- | powst. stycz. . .. 210 
ty proszę nadsyłać do 25 maja z podaniem ceny | Zapolska. Jojne Firułkes. Sztuka w 5-ciu aktach .. 410 


i warunków do drukarni p. J. Łęskiego, Kielce, , — Mężczyzna. Sztuka w 3 aktach . . . . «s 520 


ul. Pocztowa 14 pod „LETNISKO“: 
RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


BIURO PARCELACYJNE 


z siedzibą urzędową 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444. 


Inż. Artura Bromowicza 


kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 

dla hipoteki, 1070 


Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne. 


Ceny podane wraz z dodatkiem drożyźnianym i prze- 
syłką. Uprasza się o nadsyłanie ceny wraz z zamówie- 
niem. 


Księgarnia D. F. Friedleina 
Kraków, Rynek 17. 


Nowośći 1919 Nowość! 
Już wyszedł z druku Il-gi nakład 


„INFORMATOR" 


adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak daw::i 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym dia każdego. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wysyłka na prowincyę odwsolna po mids słaniu należyio 
ści w kwocie K 240 oraz ua porto polec. 40 h. pod adre 
1435 | sem wydawcy: Wiadysław Poppera, Kraków Baiorego 1. 


z dłagoletaią 


Rutynowanego buchaltiera „Szu: 
zakładach fabrycznych i 2 rutynowanych urzędników komer- 
egalnych poszukuje Fabryka maszyn roiniczych w Uświęcimiu 
Zgłoszenia pisemne !! Przyjazd na wezwanie !! 


1159 | 


dokładny cennik ogsoszeń i prenumeraty (z podaniem ' 


| 
„Salon Sztuki” 
| 


ul. $Szp.taina Nr. 49. 
(naprzeciw i6atru mie,skiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2486. 132 


Krój i szycie. 


Ż powodu podrożenia robót krawieckien, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziedzięcych 


w szkole kroju i szycia „Józefina*, Długa 11. 


Kurs zacznie się 1 i 5 maja 1919 r. — Tamże wszelkie 
formy. podług wziętej miary. 1260 


ARBĘ DRUKARSKĄ 
(ROTACYJRĄ) najlepszej jakości, w każdej 


ilości sprzedaje po cenach przystępnych 


| Urukatnia Ludowa w Krakowie 
i 


ul. PUNO AEE L. 5 — Telefonu Nr. 1310. 
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